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Odpowiedzialność
moralna, cywilna i karna położnej w jej zawodzie.

P r z y p a t r z m y  sic p racy cz łowieka,  ł a tw o  zauważymy,  że 
jeclni ludzie w y k o n u ją  p ew n ą  p ra ce  lepiej,  d rudz y gorzej.  Nie­
którzy  w y k o n u ją  swe obowiązki  z a d o w ala jąc o  bez większego 
nak ład u  sil, m n y m ,  m im o  wielu zachod ów ,  przychodzi  lo 
z t rudnością.

Skąd te różnice  i to często b a r d z o  wielkie?
Bezwąl jr iema sk łada ją  s;ię na  lo różne przyczyny,  a to: 

zdolności  w rodzone ,  w a r u n k i  pracy,  s tosu ul: i dom ow e ,  sto­
pień nabyc ia  wiadom ośc i  i w p r a w y  p ra k ty czne j ,  p r / )  czyny 
na tu ry  psychicznej i wiele, b a r d z o  wiele innych,  n ie ra z  d r o b ­
nych szczegółów i właściwości  j ednostki  ludzkiej .

Jeżeli  idzie o p ra cę  po łożnej  lo p o ś r ó d  wielu  innych ok o ­
liczności mi wyniki jej pracy wpłynąć  musi  poczucie od po­
wiedzialności.

O dpo w.edz ia lność  ta :ma trzy n ie jako oblicza:
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1) od po wiedz ia lność  m o r a l n a  (w in n a  być podstawową ) ,
2) odpow iedzialność cywilna,
3) odp ow iedz ia lność  kar na .
O d p o w i e d z i a l n o ś ć  m o r a i n a  —  a właściwie 

poczucie  m o ra ln e j  odpowiedz ia lności  jesl  różne u  poszcze­
gó lnych położnych.  Poczucie  lo za leżne jes t od  s topn ia  w y ­
kształcenia,  od rodzaju  w y c h o w an ia ,  od  s top n ia  inteligencji ,  
w y ro b ie n ia  du chowego ,  o d  s topn ia  ambicj i ,  od  solidności 
jednostk i ,  od  wierzeń  i t. d. P o s tę p o w a n o  położnej ,  opa r te  na  
za sadac h  etyki ch rześci jańskie j ,  n a k ła d a  n a  nią obowiązek 
sumiennego  spełniania  swego zawodu,  m e  ogląda jąc  sie na  
ew en tu a ln e  korzyści  materjalme.

Odpowie dz ia lność  ta o dgry w a  tę rolę,  że im  jej poczucie 
jest głębsze u położnej ,  tern s ta rann ie j  ona  swój  za w ód  wyko­
nu je  -  zdając  sobie sp ra w ę ,  że jej z a w ó d  nie jest n ie po t rz ebną  
pracą ,  lecz p racą ,  k tó re j  wyn ik  będzie  miał  wpływ n a  rozwój  
poko leń ,  ich  l iczebność,  zd rowotnoś ć ,  w pływ  n a  je dnos tkę  
ludzką i jej później  ze czyny. A lbowiem nie  jest  ob o je tn em  
dla  rozwo ju  um ysłowego  i fizycznego człowieka,  czy u ro d ze ­
nie się jego miało  p ra w id ło w y  przebieg i czy ni eudo lność  
l ud zka lub lekko myś lność  nie spowmdowaly p r z y k r y c h  po wi ­
kłań  przy jego urodz en iu ,  jak  też i po przyjśc iu  na świat.

A przecież nie po t r ze buję  t łumaczyć,  jaki  wępływ niclylko 
n a  jednostkę ,  lecz i na cale n a r o d y  - m a  rozwój  um ys łow y  
i f izyczny jednostek ,  z k tó ry ch  sk łada  się społeczeństwo.

Może n ie j eden  cz łowiek powie ,  że dawnie j  ńae było  położ­
nych,  a przecież  hid/.ic się rodzil i  i dob rze  było,  n a w e t  i lepiej 
Zgoda —  ale przecież dawnie j  nie b y w a ło  i wielu in nych  za­
wodów' ( lekarze ,  ad w o k ac i )  i wielu innych rzeczy, jak  e lek­
t ryczność,  mydło .  Ba, cz łowiek żył w jaskini ,  odziewał  się 
w  n i e w y p r a w io n e  skóry ,  nie znal  nawet  ognia,  j ada ł  surowe 
mięso i też było jak oś  dobrze.  (Izy wiec to m a znaczyć,  że 
i dzisiaj m a m y  żyć, j a k  c  p ierwsi  ludzie-jasl  iniowcy? Każdy 
przyzna,  że —  nie.

Skoro  za tem rozwój  i pos tęp  ludzkości  powołał  do życia 
zawód  położnej ,  to zawód ten jesl po t rzebn y i m a  do spełnie­
nia za dan ie  m o ra ln e  i fizyczne. A jeżeli len zawó d jesl lak  ]>o- 
t rzebn y dzisiaj,  to ch yba nie może być ob o je tnem ,  czy i jakie 
korzyści  p rzynosi  ludziom.

Po łożna  ża lem p r z y jm u jąc  obow iązek  opie ł  i nad  położ­
nicą i dz ieck iem m i m a  dobrze  u p rz y to m n ić  sobie przede-
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wszys lk iem  odpowiedzia lność  m o r a l n ą  za życic i zd ro wie  po ­
w ie r zo n y ch  jej osób oraz  za s u m ien n e  w y k o n a n ie  swych obo­
w iązków  w zam ia n  za wynagrodzenie* o t r zy m a n e  od k l i entów

Silnie w yrob ione poczucie m o ra ln e j  odpowiedzia lności ,  
spowo duje ,  że poł ożna  jeszcze p rz ed  ro zp o częc iem  praktyki  
dobrze  Się do zaw odu  przygotuje ,  ucząc sie pi lnie i s tosując  
do w sk az ó w ek  nauczyciel i ,  by  n a b y ć  nie ty lko ty le znajo mości  
zawodu,  jaki  konieczny  jest  wogóle do technicznego w y k o n y ­
w a n ia  zawodu ,  alfe owszem,  j ak  t j l k o  może najw ięcej ,  aby 
mogła  swój za wód  w y k o n y w a ć  sp ra w nie  i dokładnie .

Poczucie  to sprawi ,  że o życie i zd rowie  swych  kl ientów 
będzie  dba ła  więcej  niż o własne ,  że stale będzie swe wykszta ł ­
cenie  uzupełnia ła ,  intel igencję wy rabia ł a ,  że nic z an ie dba  roz­
wo ju  duchow ego,  że b ra k i  w y c h o w a n ia  swego będzie  uzupel  
n iała,  że am bicje  swui bodzie w tym k i e r u n k u  nas t awiał a ,  aby 
by< u .y to cznym  cz łonkiem społeczeńs twa i nie jeść, j ak  to się 
mówi ,  chl eba  zada rm o ,  t. j„ by  zawrod swój byle j ak  w y k o n y ­
wać  jedynie  ty lko dla zdobycia  pienię-dzy.

W t e d y  to solidność  nie pozw oli jej źle i n iedbale  wyko-  
ny wać swe obow iązki dlatego,  że n iezam ożn ą kl ientkę  nie stać 
n a  sute h o n o r a r j . i m  i n ie  zaniecha nieść p o m o c y  bezpła tn ie  
n ieszczęś l iwym b iedakom ,  nie m a j ą c y m  pieniędzy na  w y n a ­
grodzenie  p r a c y  położnej.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  c y w i l n a  wyp ływ a 
z p r a w  us ta lonych przez  ludzi. Są to u s taw y  (np.  kodeks  cy­
wi lny) .  O ile po łożna m a silnie w y ro b io n e  poczucie  o dpow ie ­
dzialności  m ora lne j ,  to odp ow iedz ia lność  cywilna  i k a r n a  nic 
będzie  (b iorąc  subjekty  w me)  dla położnej  przeds tawia ła  więk ­
szego znaczenia .  Oczywis tem jest  jednak ,  że t r u d n o  jest zn a ­
leźć cz łowieka,  k t ó ry b y  tak  siebie op an ow ał ,  że nie p o t r ze b o ­
w a łb y  żadnego z zew ną t rz  h am u lca  i p rzymusu.  Stąd leż i ko ­
nieczność  p r a w a  pisanego i o p a r ty c h  na  n im instytucji  w y ­
mia ru  sprawiedl iwości .

P ołoż na wTolno -p ra k ly k u ją ea  p o d e j m u j ą c  się opieki  nad  
p o ł o ż n i c  ą za w ie ra  z nią n i e j ako d w u s t r o n n ą  umowę,  Z jej 
s t rony  m a ona śwuadezyć kl ientce  swrej swe fa ch ow e usługi, 
t. j. opiekę  i p o m o c  aki iszeryjną ,  z drugiej  s t ro n y  zaś o t rz ym ać  
ma za to wyna grodzen ie .  U m o w y  tej nie m o żem y  u w ażać za 
t. zw. „u m o w y  o dzieło",  t. j., że położna za p ew n e  ściśle o k r e ­
ś lone  wyn agrodzen ie ,  zobow iązim się w y k o n a ć  p ew ną  okre-
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s łoną pracę ,  jakko lw iek  t akby się po zo rn ie  wyd awało ,  lecz b ę ­
dziemy to t rak towa l i  j ako  „ w y n a j e m  usług".

W  p ierw szy m  b ow iem  w y p a d k u ,  t. j. gdyby s tosunek po ­
łożnej do położnicy uw ażany  był  ja ko  „ u m o w a  o dzieło",  to 
w razie n aw e t  n iezawinionego przez  po łożną  nieszczęśl iwego 
zakończe n ia  ciąży nic o t r zym a ła by  w yna gro dzen ia .  P rzy j ąć  
należy,  ze t reśc ią  .urnowy o dzieło" nie może być inny wynik ,  
jak  tylko pomyślny.

Jeżeli  s t o sunek  op isany  będz iemy t r ak to w a ć  j a k o  „ w y n a ­
j e m  usług"  — lo wyn agro dzen ie  będzie  należało  się bez wzglę­
du na  wynik .  Nie zwalnia  to j ed n ak  położnej  od o dpow ie ­
dzialności  za n iepom yś lny  Avynik w razie s twierdzenia  jej winy.

W  n iek tó ry ch  w y p a d k a c h  n ap o ty k a  sie na  p ew n e  t r u d n o ­
ści przy us talaniu  winy położnej  i wp ływu jej winy  na  prze­
bieg i zakończen ie  ciąży. Szkody te mogą być t ro jakiego r o ­
dzaju:  1) n a  życiu i zdrowiu ,  2) m at er ja ln c ,  3) moralne .

G ru pę  pierwszą  s tanowi  śm ie rć  i uszkodzenie ciała i zd ro­
wia  położnicy i dziecka,  w drugiej  grup ie  b ędą  zaliczone:  
zwiększenie kosztów7, wywmłane przez  ko mpl ikację ,  n ad z w y ­
czajne  zabiegi lek ar sk ie  — celem usun ięcia  przyczyn kompl i-  
kacji ,  d ługo trwale  leczenie i t. d.

Do g ru py  ostatniej  m ożem y p rz y k ła d o w o  zaliczyć zd radę  
t a j emnicy zawodowej .

Na  w y p a d e k  s z k ó d ,  w y w o ł a n y c h  p r z e z  p o ł o ż n ą ,  m o ż e  b y ć  
o n a  z m u s z o n ą  d o  p r z y w T Ó c e n i a  w ł a s n y m  k o s z t e m  p o p r z e d ­
n i e g o  S ta n u ,  o i le  to  j e s t  moż l iwe. ,  l u b  o d s z k o d o w a n i a  za  p o ­
n i e s i o n e  s t r a t y  j e d n o r a z o w o  l u b  s t a l e  ( w y p ł a c a n i e  r e n t y  c z a ­
s o w e j  l u b  d o ż y w o t n i e j )  i lo n i e  t y l k o  s a m e j  k l i e n t c e  lecz w  n i e ­
k t ó r y c h  w y p a d k a c h  o s o b o m  t r z e c i m .  Np.  j e ś l i  d z i a ł a n i e  po­
ł o ż n e j  s p o w o d o w a ł o  ś m i e r ć  p a c j e n t k i ,  k t ó r a  b y ł a  j e d y n ą  ż y ­
w i c i e l k ą  osoby t r z e c ie j .  W  t y m  A y y pa dk u  Awiinna p o n o s i ć  k o ­
sz ta  p o g r z e b u  i u t r z y m a n i a  o s o b y ,  k t ó r a  p r z e z  ś m i e r ć  p a c j e n t k i  
u t r a c i ł a  ż y w i c i e l k ę .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  k a r  n  a położnej  może 
iów noczcśn ie  łączyć się z odpow iedzia lnością  cywilną.

J e ś l i  b o w i e m  w s k u t e k  o p i s a n e g o  w y ż e j  s z k o d l i w e g o  d z i a ­
ł a n i a  „ b ł ę d u  s / . l u k i "  p o ł o ż n e j  n a s t ą p i ł a  ś m i e r ć  l u b  u s z k o d z e ­
n i e  c i a ł a  l u b  z d r o w i a ,  lo  n i e z a l e ż n i e  o d  n as lep s l Ay  ćyAvilnej  
o d p o w  i e d z i a l n o ś c i ,  p o ł o ż n a  m o ż e  b y ć  p o c i ą g n i ę t a  av n i e k t ó ­
r y c h  w y p a d k a c h  i d o  o d p o A y ie d z ja łn o ś c i  k a r n e j .
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P o n ad to ,  jeżeli nawel  zabieg nic ukończy!  się tragicznie,  
j e d n a k  gdy sam  rodzaj  zabiegu był  tego rodzaju ,  że śmierć, 
lub uszkodzenie  ciała i zd row ia  mogły  nas tąpić ,  to cliociaiż 
p o łożna  njie bodzie po no s ić  odpowiedzia lności  cywilnej ,  b ę ­
dzie j e d n a k  pociągnię ta  do odpowiedz ia lności  k a r n e j ,  o ile 
zabieg d an y  zawiera ł  cn chy p rzes tęps tw a karnego .

Do  zabiegów,  m a jący ch  cechy p rz es tęps tw a  ka rnego ,  n a ­
leży np.  wed le  art.  231 *) polskiej  us t awy  k a r n e j  — spędzenie 
p łodu,  k tó re  w y k o n a n e  naw et  za zgodą c iężarnej  pociąga  k a r ę  
d la  osoby w y k o n u jące j  zabieg 5 lat więzienia  a bez  zgody cię­
ża rne j  (art .  231) naw et  10 lat więzienia.

Ciężarna ,  do zw a la jąca  zabiegu k a r a n ą  może  być w  myśl  
art.  231 a r esz t em  do lat 3.

J e d n a k  art.  235 p rzew idu je  k a r ę  lat  3 aresz tu  n aw e t  za 
n ieu m y ś ln e  uszkodzenie  ciała,  ch o r o b ę ,  t rw a łą  n iezdolność  do 
p ra cy  lub p łodzen ia  (n iezależnie  od od szk o d o w a n ia  cywilnego,
0 czem by ła  m o w a  powyżej) .

Jeżeli  uszkodzenie / .drowia t rw a ło  p o n a d  20 dni ,  k a r a  wy­
nosi  do  3 lat wiezienia  (art .  236 § 1 a),  a 5 lat wiezienia,  jeżeli 
zabieg s pow odow a ł  stale zeszpecenie,  zniekszta łcenie  (§ 1 b 
art .  236).

Jeżeli  uszkodzenie  było  n ieum yś lne  aresz t  lub  więzienie
1 r o k  (art .  236 § 2).

*) Art. 231. Kobieta, która ntód swój spędza luli pozwala na spędzenie 
go przez i.mii) osobę, podlega karze więzienia do lat 3.

An 232. Kio za zgodą kobiety-ciężarnej płód j t j  spędza lub jej przy
lem udziela pomocy, podlega karze więzienia do lat 5.

Art. 231' Niema przestępstwa z arl. 231 i 232, jeżeli zabieg był doko­
nany przez lekarza i przytem:

aj byt konieczni ze względu na zdrowie kobiety ciężarnej, albo 
b) ciąża była wynikiem przestępstwa, określonego w art. 203, 201 205 

luli 200.
Arl. 2!M. Kto licz zgodj kobiety ciężarnej płód jej spędza podlega karze 

więzienia do lal 10.
Art. 235. § 1 Kto:
a) pozbawia człowieka zwroku, słuchu, mowy, zdolności płodzenia albo 
Ii) powoduje inne trwałe kalectwo, ciężką chorobę nieuleczalną, dho- 

robę zagrażającą życiu, albo trwałą chorobę psychiczną lub trwałą 
niezdolność do pracy zawodowej, podlega karze więzienia do lat 10. 

§ 2. .leżeli sprawca dziłila nieumyślnie, podlega karze więzienia 
do lal 3.

Art 230. § 1 Kio powoduje:
a) uszkodzenie ciaia lub rozstrój zdrowia które nie zagrażają życiu 

lub zagrażają 11111 lylko chwilowo, narusza ją  czynność narządu 
ciała cOnujjnmiaj na- przeciąg dni 20. albo 

Ii) trwale zeszpecenie luli trwałe zniekształcenie ciaia, podlega karze 
więziema do lat 5.

§ 2. Jeżeli sprawca dzbilą nieumyślnie, podlega karze więzienia do 
roku. albo aresztu do roku.
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D o d a ć  jes /cze  -trzeba na  za kończenie  uwagii, odnoszące  się 
do fa łszywych zeznań,  do tyczących p ra c y  zawodowej .

Art. 192. g 1. Osobn publicznego zaufania, jako też lekarz, weterynarz 
bib położna, prmviadczający n iaprawdę ^0 <1° okoliczności, m ającej znacze­
nie prawne, podlega karze więzienia do lat 2 lub aresztu  do lat 2.

§ 2. Tej samej karze podlega, kio takiego świadectwa używa.

Poniżej  p rzy ta czam y  ki lka  pr z yk ła dów :
Śmierć  lub go rączka po łogowa — a ak u sze rk a  wiedząc  

o tem poświadcza  fałszywie;  fałszywe poświadczen ie  wieku  
płodu dla uzyskania  świadczeń z inslyt.  ubezp.  społ. (kasa  ch o ­
rych) ,  że p łód  urodzi ł  się wcześnie j  luh  że liczył p o n a d  7-mies.,  
a więc byt  do życia poza łonem matk i  zdolnym.

Zastanowimy się teraz,  kU d y  i na  c z e m  polega najczęście j  
wina po łożne j  u> z w ią z k u  z W y k o n y w a n i e m  je j  z a w o d u  i o d ­
powiedzialnością  p o w y i i j  o m ó w w n ą .

k a ż d a  położna,  opuszczająca  po o t r zy m a n iu  d y p lo m u  
szkołę swą,  wynosi  n iezbę dny  zasób wiadom ości  fachowych,  
jakie jej są po t rzebne do praw id ło w eg o  w y k onyw an ia  swego 
zawodu.  Drak jej j e d n a k  kontrol i ,  b r a k  tego oparc ia ,  k tó re  
do tychczas  miała w szkole podczas  swych p ra k ty c zn y ch  za­
jęć, a  n iebezpieczeństwa,  grożące  w  p ry w a tn e j  p r a k ty c e  jej 
pac jentkom,  są o wiele większe, gdyż jak  w ia d o m o  p rz ep ro ­
w adzen ie  p o r o d u  w d om u p ry w a t n y m  jest znacznie uciąż liw­
sze z racj i  ze w n ę t rz n y ch  w a r u n k ó w ,  jak:  t rudno ść  wyja łowie­
nia rąk ,  ko ni ecznych in s t ru m en tó w ,  zmycie  rodzą-cej (n ieod­
po w ied n ia  woda)  i l, p. Te  gorsze  w a r u n k i  p o w o d u ją  u mniej  
su m ien n y ch  położnych  pocz ą tkow o  z p o w o d u  zniechęcenia ,  
a nas t ępnie  z p o w o d u  za pomnien ia ,  a za tem,  b r a k u  w iad o m o -  
śt i l iczne błędy sztuki,  k tó re  w wielu p rz y p ad k ac h  s p r o w a d z a ­
ją szkodę,  a n aw e t  śmie rć  położnicy,  a docho dz en ia  są­
d ow e  dla położnej .  T en  pows ta ły  przez z a p o m n ie n ie  b r a k  Wia­
do moś ci  pos iada  też i inne  powod y,  a j e d n y m  z b a rd zo  w a ż ­
nych  to n iew ia ra  w  wiedzę fachową.  W yr aże n ie  dość  ostre,  
lecz zaiste p rawdz iwe,  toż spo tyka się jeszcze dziś położne i to 
naw et  takie, k t ó r e  n i ed aw n o  szkolę opuści ły,  nie w ier zące  
w bak ter j e ,  mimo,  iż oglądały  je p od  m i k r o s k o p e m  n a  w y k ła ­
dach.  Pochodz i  to stąd,  że po opuszczeniu  szkoły p r z e p r o w a ­
dziły s am e  p ew n ą  ilość p o r o d ó w  bez  ścisłego przes t rzegan ia  
czystości położniczej  —  z e fek tem  doda tn im ,  l. j. bez  szkody 
pacjentki,  łub  też słyszały o ta k iem  p o s tę p o w a n iu  od s tarszych 
koleżanek,  uwa ża ją  więc b a k te r j e  za wy mysł ,  u t r u d n ia j ą c y
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pra cę ;  dopi ero  je d n o  lub więcej,  ciężkie lub  śnne r te lne ,  z a k a ­
żenie po łogowe w y k azu ją  s łuszność powiedzenia ,  że 100 razy 
sie uda,  a 101 raz  jest  źle.

B r a k  w iad om ości  sp o w o d o w a n y  jest  też w wielu w y p a d ­
kach  m a lem  za in te re sow an ie m  i n iechęcią  do ciągłego kształ ­
cenia- sie w swym zawodzie po opuszczeniu  szkoły Przecież  
wiedza  położnicza  ciągle pos tęp u je  i o b ow iązk ie m  położnej  
jest stale z tą wiedzą  iść nap rzód ,  a z a razem  pow ta r zać  rzeczy 
rzadziej  spotykane ,  a więc mog ące ulec za pomnien iu .  Na  o d ­
dzia łach po lożm cz ych  widzi się n ies tety dość dużo p rz ypad-  • 
ków,  k tó re  d ow odzą  b r a k u  wiadom ośc i  u położnych.  Sp o tk a ­
łem się np, z zupełnetm w y n io o w an ie m  m ac ic y wiraż z łoży­
skiem wsku tek  nieumie ję tnego  w y k o n a n ia  zabiegu C rod eg o 
przez  a k u s z e rk ę  z okol icy  w rakow a (wygn ia ta ła  łożysko p o d ­
czas ro z k u rczu  macicy) .  Zn any  odsetek  pęknięć  macicy  spo ­
w o d o w a n y  jes t z a p ó zn em  zo r p . l i tow an iem się lub  zu pe ln em  
n i e o r j e n to w a m e m  się położnej  w stanie dolnego o d e m k a  m a ­
cicy, w  n i es tosun ku  p o r o d o w y m  w  d a n y m  p rz y p ad k u .  W iele 
pr zeciąga jących  się, szczególniej  u p ierwias tek ,  p o r o d ó w  p o ­
chodzi  z przedwcz es nego przebicia p ęche rz a  przez  położną,  
gdyż po k u tu j e  do dziś dnia  w ś ród  po łożnych  p rz ek onan ie ,  że 
„odpuszczenie  w o d “ w zmaga bóle i p o w odu je  szybsze r o z w a r ­
cie się ujścia macicy,  a w iad o m o ,  że rzecz m a się w p ro s t  p rze­
c iwnie;  zwiększa  się na tomias t  możl iwość zakażenia  połogo­
wego po przebiciu pęcherza .  W ie lo k r o tn i e  s twierdzi l i śmy 
w szpitalu,  że chore ,  przesyłan e  do rozw lązania z p o w o d u  nie- 
po s t ęp o w a n ia  po ro du ,  podaj ą ,  że j iołożue bada ły  je wie lo­
krotnie .  W  wielu w y p a d k a c h  po s tęp o w an ie m  sw ojem  unie­
możl iwia ją  p ize to  rozwiązanie  o p e r acy jn e  d ro g ą  brzuszną,  
w  d a n y m  razie jed yn ie  możl iwe w  interesie m a ik i  i dziecka,  
n i e  m ó w iąc  już o tern, jaki  fa ta lny  w p ł y w  n a  pize'bieg połogu 
może mieć  częste i n iepot rz ebnie  p o w t a r z a n e  b ad a n ie  W  tych 
p rz y p a d k a c h  zap o m in a ją  położne  c przyk azaniu ,  uświeooneim 
ś lubow an iem ,  że w chwili ,  jeżeli  di ugie bada n ie ,  k tó re  p o w in n o  
być os ta tn iem,  nie da rezul ta tu  —  to po łożna o b o w iązan a  jest 
zawezwać lekarza .

J e d n y m  z dalszych p rzyk ła dó w,  jakie  tu przytoczyć m u ­
szę, to zuj iemy b r a k  w iadom ośc i  n iel icznych na szczęście po ­
łożnych, dotyczący t rzeciego ok re su  po ro du .  W  ciągu os tat ­
n iego ro k u  przywieziono  na oddział  położniczy szpi tala św. Ła­
zarza  k i lka pac jen tek ,  u k tó ry ch  położne dopuści ły  do 2-1-go-
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dzinnego za t r zym an ia  sic łożyska w jam ie  macicy.  Przecież  
o d eb r an ie  łożyska i s twierdzenie  jego całości należy do o bo­
wiązków położnej ,  p rz ep ro w a d za ją ce j  po ród ,  więc  wiedzieć 
o tern każda  z n ich musi,  że ok re s  2 godzin od u ro dzen ia  
dziecka jest tym o k re s em  czasu,  w j ak im  w olno  i t rzeba  cze­
kać na  łożysko, nas tępnie  w razie nieodchodzeni ia samois tnego,  
wkro czen ie  lekarza  i usunięcie o p e racy jn e  ł o ż \ s k a  jest  rze­
czą konieczną,  by un iknąć  p rz y k ry ch  nas tęps tw przeciągania  
się 3 ok re su  ( k r w o t o k  i zakażenie  połogowe) .  P r z y k ła d ó w  po- 

• dobn yoh  m oznaby  wiele wymienić ,  n a  pociechę j ed n ak  t rzeba 
zaznaczyć,  że l iczba ich w m ia rę  czasu maleje.

R ównie  często, a może  n aw e t  częściej przyczyną „b łędu 
sztuki  u położnych  jest zaniedbanie .  O ile b ra k  wuadomo.ści 
spotyka się rzadziej  u położnych  mało  p ra k ty k u ją cy ch ,  o tyle 
zan ie dban ie  częstsze jest u dużo p ra k ty k u ją cy c h ,  a więc  tych,  
ktć>re po w in n y  mieć doświadczen ie  i wiedzieć,  że tak przy po­
rodzie,  jak  w pielęgnacj i  położnicy ścisłe przes t rzegan ie  asc- 
p tyki  oraz  częsta k o n t ro la  t e m p e r a tu ry  i tę tna  i t. d. jest r z e ­
czą konieczną.  Na jczęs tszem zan ie dbani em ,  z ja k iem  spotkać 
się można,  a k tó re  dotyczy po ro du ,  to n ied o k ład n e  obej rzenie  
łożyska.  P raw ie  za mies iąc p rz ybyw ają  na oddzia ły  szpi talne 
c h o re  b lad e  z podw yższon ą t em p e ra tu rą ,  szybk iem tę tnem,  
u k tó ry ch  s twierdza  się przy b ad a n iu  t. zw. pol ip  łożyskowy.  
Pcwllodzenie jego to jed en  lub więcej  zrazów łożvska,  k tó re  
przy po rodz ie  pozosta ły  przyk le jone  do ściany macicy po 
odejściu  łożyska.  Pon ie w aż  łożysko odeszło samois tn ie  lub za 
s l abem ugnieceniem macicy,  położna ni e  zadaw a ła  sobie t rudu,  
by  go dok ład n ie  obej rzeć,  a nas tępow e kiwawieu.ia t łumaczyła  
od ch o d am i  pologowemi.  D op ie ro  wybi tne  ob jaw y  ch o ro b y  
zOTilisiły pacjentkę ,  czasem w 2 lub więcej  tygodni  do z w io c e ­
nia sic o po rad ę  do lekarza  lub szpitala.  Z an ie d b an iem  po- 
łożnei przy po rodzie  jest również  obecnie  rzadziej ,  niż d a w ­
niej,  pozostawienie  n iezeszytego pęknięcia  krocza .  Położuia 
najczęściej  m ówi  pacjentce,  ze coprawula t roszkę „pęk ła" ,  ale 
lo się sam o zrośnie ,  a po l eka rza  szkoda posyłać,  bo  to k o ­
sztuje.  Zd arza  się również  odnośn ie  do zajęć po łożnej  przy 
porodzie  ka rygodne  zan ied ban ie  zakrop ienia  p ro ta r g o lu  na 
spojówki  nowroro dk a .  Nie wo lno położnej  tej ważnej  czy n n o ­
ści zaniedbać,  gdyż na rażen ie  dziecka na  mogące wystąpić  za­
palenie spojów ek  i n a s t ęp o w ą  u t r a t ę  w z ro k u  grozi położnej  
k a r ą  więzienia z art.  235 oraz  w yrz u tam i  sumienia,  że przez
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jej n iedba lośe  skaz aną zos ta ła  i stota ludzka  na  o k ro p n e  k a ­
lec two i n ie udo lność  życiową.

O kre s  połogowy,  szczególnie jego I częsc, t. j. około  .14 dni 
obfi tuje często,  n a w e t  po p ra w i d ło w y m  porodzie ,  w roz mai te  
n iespodzianki .  Zd ro w ie n ie  pac jentk i  w a h a  sie w ro zmai tych  
g ran icach ,  by być o s tanie swej  k l ientki  dob rz e  zo r je n lo w an a ,  
po w in n a  położna codziennie  r a n o  i p opo łudn iu  mierzyć  jej  
t e m p e r a tu r ę  oraz  b a d a ć  tętno, Jakże  często położne zanied­
b u ją  w pielęgnacji  te w a z m  wskaźniki  s t anu położnicy.  W y ­
s tępujące  dreszcze  t łumaczą „gorączkę p o k a r m o w ą 11 i t. p. h i ­
s to ry jkam i ,  a nie ma jąc do k ład n y ch  ob ser w acy j  tern porał  ury  
i tętna sam e w nie wierzą.  Przyk ładów takich jest dużo.

Trzecim,  bo da jże  najczęs tszym p o w o d e m  „b łędów  sztuk i1 
u położny ch  to p rz ek ro czen ie  zakre su  działalności  za w odo­
wej.  Po łożne z us taw wiedzą,  że istnieją zabiegi położnicze,  
k tó ry ch  w y k o n y w a ć  im nie wolno i i stnie ją takie,  k tó re  w o ln o  
im w y k o n y w a ć  tylko w razie n iemożności  sp ro w a d zen ia  l ek a ­
rza w czasie,  jaki  nie grozi życiu matki i dziecka.  O zabiegach 
położniczych,  k tó ry ch  p o łożnym  w y k o n y w a ć  absolutnie  nie 
wolno,  n ie  b ędę  mówił,  gdyż nie s łyszałem,  by położne je w y ­
ko nywa ły .  Inaczej  p rzed s taw ia  się s p r a w a  z zabiegami ,  k tó re  
po łożn ym  wolno w y k o n a ć  w a r u n k o w o ,  t j. wr razie n iem oż­
ności sp ro w a d zen ie  lekarza .  T u  położne często n ad u ż y w a ją  
swych k o m pe tenc y j .  L e k a r z  bl isko,  po łożna  zna  swą kl ientkę  
od k o ń co w y ch  mies ięcy ciąży, wie dobrze ,  że nip. położenie 
p łodu  jest po przeczne,  a więc  p rz y po rodz ie  ob ró t  p łodu k o ­
nieczny,  w in nych  ra zach  z p o w o d u  ciasnej m iedn icy t rzeba  
się laezjT z ko nieczno ścią  p o r o d u  kleszczowego (o ile ście­
śnienie mied nicy  nie  jest t ak  znaczne,  żc u io d zen łe  żywego 
płodu możl iwe jest ty łko  p rzez  cięcie ce sar sk ie) .  Miano to  p o ­
lo,;nu p o d e jm u je  się i p rz e p r o w a d z a  sam odz ie ln ie  taki p o ró d  
w  dom u O ile uda  sie położnej  szczęśliwie w y b r n ą ć  z sytuacji ,  
to jej szczęście.  Gorzej ,  gdy się n ie  uda,  co p rz y ob ro c ie  nawet  
w w y p a d k u  małego  ścieśnienia mie dn icy  jest b a r d z o  możl i-  
wern, gdyż obró t  jest czasem zabiegiem b t ru d n em ,  w tedy  cała 
odpowiedz ia lno ść  win y spada n a  położną.

Drug im  zabiegiem do zw o lo n y m  p o ło żn y m  w a r u n k o w o  
z nrzyczyn wyżej  w s p o m n i a n y c h  jest  ręczn e wyjecie  łożyska.  
Jakże  czes lo n a d u ż y w a ją  położne tego zezwolenia.  W  wielu  
w y p a d k a c h  w n iecał ą  godzinę po u ro d z en iu  się p łodu,  gdy 
ugnia tanie  macicy  lub raczej  b rz u ch a  m e  s k u tk u je  ( jak  to
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w cle razy b y w a  p rz y b r a k u  zna jomości  w y k o n y w a ln a  zabiegu 
Credego) ,  wchodzi  położna r ę k ą  do j a m y  mac-icy i w y jm u je  
ręcznie łożysko. Zabieg w wielu w y p a d k ac h  (o czem  miałem 
sposob no ść  wiele razy sam  się p rz ek o n a ć )  zupełnie zbyteczny,  
a j ak  n iebezpieczny dla życia położnicy,  lo eh} ba Wiadomo.  
W s k a z a n ie m  do na tychmias towxgo  ręcznego wyjęc ia  łożyska 
jes t zawrszc k r w o t o k  i dlatego radzę  nie pch a ć  n iep o t rz eb n ie  
rę k i  do j a m y  mac ic y  i n ie  wTp ro w a d z a ć  przez  to mujonów zło­
ś liwych bak te ry j ,  z wszystkicmi  slraszli  wemi  n-aslępstw an n 
tego działania.  P o ło żna  w zawmdzic sw ym  prz eznaczona jest  
do  nies ienia pom ocy ,  a nie szkody rodzącym.

Najczęstszcin p i z e k r o c z e n ie m  zakr esu  działalności  —  lo 
us iłowanie spędzenia  p łodu Usi łowanie  dlatego, gdyż żadn a 
położna nie w y k o n u je  spędzenia  p łodu,  nie m a  b o w h m  do 
tego od p o w ied n ich  in s t ru m en tó w ,  a w  !)!i% nie wie naw et ,  n a  
czem zabieg ten  polega.  W y k o n u j e  więc  często b a r d z o  nieu ­
mieję tn ie  to, co może,  t. zu. ro zpoczyna p o ro  nie nie. Nie 
wulając się w to, j ak  lo robi,  gdyż w k aż d y m  razie robi  źle, 
w  ogólnych za ry sac h  p rz y p o m n ę  skul kii tego działania.  
A więc  często zd a rza ją  się przy tych us i łowan iach  uszk o­
dzenia ana to m iczne  części r o d n y c h  c iężarnej  kobiety ,  w  lym 
w y p a d k u  d o b ro w o ln e j  de l ikwenlki ,  w postac i  przebic ia  skle­
pień  pochw y,  lub  samej  macicy,  grożące jej wT du ży m  p r o ­
cencie w y p a d k ó w  nie ly lko ciężkie,Eu schorzen iem,  lecz w'prost 
śmiercią.  Zaczęte sztuczne p o ron ien ie  z i egidy wy wo łu je  si lny 
krw otok z macicy,  a w ioc zn ó w  zagraża  życiu i zd row iu  „ope- 
r u w n n e j “ . O pero wan ie ,  m a jąc e  na  ce lu  rozpoczęcie  p o ro n ie ­
ni a  ja ko  zabieg u w a żan y  przez wiele położnych  za zupełnie 
n iewinny,  wrykonywrane  zwykle  i n s t ru m e n t e m  nieczystym 
(częs to z m e d y c y n ą  nic nie m a j ą c y m  waspólnego) n ar aża  cię­
ż a rn ą  na  ciężkie, często śmie r te lne  zakażenie.  Przecież  m a ­
cica, względnie jej wnętrze,  jest aseplyczne,  I. j. zupełnie  czy­
ste, a  ja ko  o rg a n  silnie un ac zy n iony  posiada  w  wrypadlui  za­
nieczyszczenia  i roz poczyna jącego  się p o ro n ien i a  wiele dróg,  
k tó r ę d y  zjadlnwe d ro b n o u s t ro j e  wnikają  w p ro s t  do  k iw i  i w y ­
w o łu ją  s t raszną  chorobę ,  zw an ą  g o rą czką  połogową.  W n ę t r ze  
mac ic y  wola,  o ile m o żn a  się lak  wyrazić,  wie lkim ,  os t rze­
gaw czym głosem „Nol i  m c  lai igerc“, L. zn. „Nie ruczaj  mn-ie“ , 
szczególnie nic ruszaj  r ę k ą  n iefachową ,  nie wiedząca ,  co i o- 
bić. Po łożne wiedza ,  iakie k a r y  ciążą za wTykonyw'anie  usiło­
wań spędzania  płodu. Poucza ją  je o łom odn o śn e  us tawy, w y­
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padk i  uwięzienia  kol eżanek,  n iechże  lo dla wszystkich  bodzie 
przes t rogą  p rz ed  n iezd a rn em i  m an ip u lac j am i  u c iężarnych,  
chcących  p r z e rw a ć  ciąże, a nie zda jących-sobie  s p ra w y  z grozy 
lego, co czynią

Do p rz ek ro c zeń  zakre su  działalności  położnej  należy rów7- 
nież n iedo zw olone  slo.sow7anie na  w łasną  odpow iedzialność 
ś ro d k ó w  leczniczych j ak ichko lw iek  m a jąc y ch  na  celu p rz y­
spieszenie po ro d u ,  lub ś r o d k ó w  odurz aj ących,  szczególnie 
w7 postaci  zast rzyków7, k tó ry ch  po łożnym  w o ln o  użyć ty lko n a  
W} raźne polecenie  lekarza ,  naj lepiej  w jego obecności .  
W  wielu to rb ac h  ak u sz e ry jn y ch  zn a jd u ją  sie d z iw n y m  sposo­
b e m  a m p u łk i  z wyc iąg iem prz ys adki  mózgowej  (p i tu i l ryna )  
ergotyny,  m o r f in y  i t p. Położne,  nie zna ją c  działania tych le­
ków7, s tosują je najczęściej  w7 n a jm nie j  o d pow iedn ich  m o m e n ­
tach i o k re sach  p o rodu ,  w y w o łu jąc  tein s a m e m  nie przyspie­
szenie, a raczej  opóźnienie  po ro du ,  a b a r d zo  często k o m p l i ­
kac je  w postaci  d ługot rwałyc h  (bez p rz erw ,  jak  n a tu ra ln e )  
sk u rc zó w  macicy  z wrszystkiemi na s tęp s tw ami ,  jak  śmie rć  
dziecka w  łonie m a tk i  przez  uszkodzenie  k rą żen ia  łożysko­
wego, pęknięc ia  macicy,  o b kurc zen ia  się u jścia wew nę t rz nego  
przed odejśc iem łożyska i t. d.

Uwrażam  za konieczne przes t rzec  położne p rz ed  j e d n e m  
jeszcze dzia łaniem,  k tó re  nie należy właściwie do  p rz ek ro cze ­
nia  zak re su  działalności,  j e d n a k  często z n iem  graniczy.  Cho­
dzi im miano wic ie  o częste i bez p o t i z eb n e  ce w nikow an ie  dla 
odpuszczen ia  moczu.  Założenie ce w nika  do p ęcherz a  nie jest 
rzeczą  obo ję tną ,  gdyż często zda rza  się po n iem  zapalenie  
b łony  ś luzowej pęcherza ,  więc  zabieg ten jest  ostatnią ucieczką 
w7 razie,  gdy m ocz  samois tn ie  nie odchodzi .  Należy up rz edn io  
p r ó b o w u ć  wszelki rh  inny ch  sposobów7, jak  podłożenie  pod  
c h o r ą  naczynia  z gorącą  w odą ,  lekki  ucisk na  p ęc h e rz  i l. p ?  
a ce w n ik o w ać  dopiero  wtedy,  gdy te ś ro dk i  nie pomog ą,  z ca ­
l em  za ch o w a n ie m  aseptyki,  l. j. dokład nie  zmyty s ro m  i o k o ­
lica cewki ,  w yg o to w an y  cewnik  oraz  odkażone  ręce położnej .

\\ k o ńcu  w s p o m n ę  po k ro tce  o j e d n e m  jeszcze p r z e k r o ­
czeniu  z zakresu działalności  u położnych,  t. j. leczeniu przez 
po łożne schoirzen kobiecych,  j ak  np.  r a k ó w  macicy,  bólów7 
W krzyżac h  p rzy tyłozgięciu macicy,  bólów7 w7 podbrz uszach  
p rz y  zm ianach  zapalny ch  p rzydatków7 i l. p P ołoż na  w kie­
r u n k u  rozpoznawumia i leczenia lyc-h s p r a w  nie m a żadny ch  
zgoła w iadomości .  Niechże  wiec  nie b io rą  się do tego, ho nigdy
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nie  pom ogą ,  a z n a ch o r s lu em  leczeniem,  „ s m a r o w a m a m i  i zio­
ł am i” , p rz ynoszą  sobie wstyd,  a chore j  za niedban ie  choroby .

 o------

Doc. Dr. St. M Ą C Z E w S K i  —  L w ó w .
D yr . P aństw ow ej S zk o ły  P ołożnych.

W sprawie artykułu Dr, Mauera:
„Akuszerki w świetle swego zawodu 

i partactwa leczniczego '.
W  „Polskie j  Gazecie L ek a r sk i e j "  z ro k u  1932 Nr .  48 u k a ­

zał stię a r tyku ł  D r  Z. Markera p. t. „A ku sze rk i  w świetle swego 
zaw odu  i p a r t a c tw a  leczniczego ‘ A r ty kuł  Len napisa ł  a u to r  
n a  pods tawie  bez po średn ich spost rzeżeń i przeżytych faktów.  
Dotyczy on,  zd a n ie m  a u to ra  —  dwu społecznych bolączek:  
n iedosta tecznego pr zygo to w an ia  za wodo wego ak usze re k  i co 
z lego wyn ika  ich p a r t a c tw a  leczniczego i położniczego.

Ar tyku ł  ten wywoła ł  b a rd zo  ożywioną i c ieka wą  dyskus ję  
n a  l am ach  czasopisma „Położna" ,  w yd aw an eg o  przez  P a ń ­
s twow e Szkoły Po ło żn y ch  w K ra k o w ie  i Lwowie.  W y p o w i e ­
działy się w tej sp rawie  położne,  zo rgan izowane  w związkach  
za w o d o w y ch ;  wypo wied zia ły  się równie ż  po łożne  n i c / o r g a ­
n izow ane .  Naogół  wszystkie p ra w ic  zda ją  sobie sp r a w ę  z u p a d ­
k u  zaw odu  położne j, j ed n ak  n a  usprawiedl iw ien ie  przytacza ją  
szereg s łusznych i t ra fn ych  a r g u m e n t ó w  („ Po ło żn a"  Nr.  4, 5, G, 
1933 r.). W  s p ra w ie  powyższej  zabra ła  również  głos w „ P o ­
łożnej"  prof.  Dr.  AI a i kowa- l łu lkow.ska;  wzięła ona  w  ob ro n ę  
rzesze po łożnych  uczciwie w y k o n y  wu j ących swój  za w ód i w y ­
kazała znaczenie  ich p r a c y  dla społeczeństwa.

A u for a r ty k u łu  twierdzi ,  iż bolączki  za w o d u  położnej  w y ­
n ika ją  pr zed ew szys tk iem  z n i edos ta t ecznego  p rz ygo to w an ia  
za wodo wego położnej ;  p a r t a c tw o  położnicze  k ładzie  a u t o r  na  
kar l i  syslernu szkolenia położnych.

Zapewne,  że z chwilą,  gdy uczenica  Szkoły P o łożnych uzy­
sku je  dyplom  na  poł ożną  i opuszcza  progi  szkolne  —  zrywra 
już Lem s a m e m  zazwyczaj  k o n t a k t  ze szkołą.  Je j  w ładzą  p rz e ­
łożoną s taje się l eka rz  powdalowy.  C h a r a k t e r  położnej ,  w y ­
cho w an ie ,  sk łonno ści  ode g rać  m ogą decydu ją cą  ro lę  w p ra cy  
zawTodowrej. Środowisko ,  w  j ak i em  sie zna jdu je ,  tudzież  p rz y­
kłady,  jakie  częs tokroć  widzi  w innych z a w o d ac h  wo lnych — 
r ów nież  n i e  pozos ta ją  bez  wpływm n a  jej prace ,  .leżeli uwzg lęd­
n im y  jeszcze niski poziom  u m y s ło w y  przewmżnej części położ-
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nycli,  lo w led y  przyczyny  pai l a d  w a p o łożnych  pr zeds tawią  
sic w  i n n e m  świetle.

Celem a r ty k u łu  Dr.  d a u r c r a  było za a l a r m o w a n ie  wdacUy 
i lekarzy,  żc in tere s  zd ro wia  pub l icznego c ierpi  waskutek p a r ­
tac twa  położnych.  Zd an ie m aut ora ,  p r a ca  położnych  jes t dla 
spo łeczeńs twa  wręcz  szkodliw7a. G ra n ica  kom p e ten c j i  położ­
nej  została p rz ek ro czona ,  w spó łp ra ca  leka rza  z położną s ta je  
się w  obecny ch  w a r u n k a c h  niemożl iwa.  Uwagi,  spost rzeżenia  
a u to ra  są naog ół  słuszne,  nie należy j ednak  ich  uogólniać.  Już  
o d d a w n a  m a m y  w y rob ione  zdanie  o war tości  i kw a l i f ikacj ach  
pew nej ,  dość  znacznej  grupy położnych* k tó re  ukończyły 9-cio 
mies ięczny k u r s  położn ic twa w szkołach położnych.

N a p raw d ę ,  niel iczne są te położne,  k tó re  umiej ę tn ie  i su­
miennie w y k o n y  wuja  swój  zawód. Z p o ś ró d  nich  właśnie re ­
k r u t u j ą  sie te, k tó re ,  wodząc upadek  zawodu ,  rozpoczęły  p ra ce  
o rganizacy jną  wrś ró d 'p o ło ż n y ch .  Organizują  się one w zw.ązki  
za wodow e ,  s towar zyszenia ,  kola,  a myślą  przcwmdmą każdej  
z tych organizacyj  jest podnies i enie  zn aczenia  położnej .  D o ­
tychczas ,  p r z y n a jm n ie j  u nas  w7 Mnlopolsce,  gdyż tylko o tej 
dzielnicy7 mówię ,  organizacje  te k o n c e n t r u j ą  sie w większych 
mias tach,  gdzie zna jd u ją  p o p a r c ie  i p o m o c  w7 pierwszymi rzę­
dzie szkól po łożnych,  j e d n a k  p r a c a  la rozszerza  sie już  i na  
prowinc ję ,  tw o rz ą c e  się organizacje  czekają  na po m o c  l ek a ­
rzy, ( l u t n i e  pójdą  za ich r a d ą  i b ęd ą  umiały  ocen. ,  d o b rą  i n i - 
cjatyw7ę.

Syrstem nauc zan ia  w szkołach po łożnych  do r o k u  1928 p o ­
zostawiał  rzeczywiście dużo do życzenia.  W  czasie 9-cio mie ­
s ięcznego ku rsu ,  jaki  do n i ed aw n a  obowiązywał ,  na leżało  80% 
k a n d y d a te k  wiejskich ,  gdyż Udko takie p rzeważnie  p i zy jm o -  
w a n o  do szkoły  w Malopolscc,  nauczyć  czytać,  nas tępn ie  słu­
chać  i rozumieć ,  co sic do nich mówiło.  Szkoła pod cz as  9-cio 
mies ięcznego k u r s u  daw ał a  im wszystko,  co w ciągu tego k r ó t ­
kiego czasu było możl iwe.  P r a c a ,  jaką  wk łada l i  k ierow nic y  
szkół  i wyk ładowcy7, by z tego lnate r ja lu  cośkolwiek  zrobić,  
była  o lb rzymia  i pe łna  poświęcenia .  Była to n a p r a w d ę  praoa  
Syzyfowa. Traktów al iśmy ją j ako  p racą  społeczną i ob yw a te l ­
ską. Ogól uczenie zdobyw ał  wr tym okres ie  nauk .  dużo t eore­
tycznych wiadomości ,  k tó re  j e d n a k  szybko ula tn ia ły  się z p a ­
mięci.  N auczan ie  p rak ty c zn e  szw ankow ało ,  bo  musia ło ,  gdyż 
tnie mieliśmy7 ani  czasu,  am dos ta tecznego m a te r ja lu  położni­
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czego, by  sio k i lkanaście uczenie wyszkolić należycie p r a k ­
tycznie w ciągu 9-oiu miesięcy.

Arty kuł  Dr.  M au r e ra  jest m iędzy innem i  k ry ty k ą  sys temu 
szkolenia położnych.  Po łożne nic sa ternu winne,  żc uczono je 
9 mies ięcy,  i że sk u tk iem  tego ich wyksz ta łcenie  zaw odow e  
było  n i edosta teczne.  W in ie n  był  sys tem i organizacje  szkól po ­
łożnych w  by łym  zaborze au s l r jack im.

W  o d r o d z o n e m  P ań s tw ie  P o ls k iem  nas tąpi ła  r e f o r m a  n a ­
uczan ia  w szkołach położnych.  Czynniki m i a ro d a jn e  w p o r o ­
zum ien iu  sic z p r o f e s o r a m i  k l in ik  położniczych i d y re k to r a m i  
szkół położnych  z r eorganizowały  sys tem n au c zan ia  w szko­
łach położny ch  w Polsce.  R ezul ta tem tej p ra cy  było  R o zp o rzą ­
dzenie P rez y d e n ta  Rzeczypospol i te j  o szk ołac h położnych,  
ogłoszone w r oku  1928.

Now e  u s taw odaw s tw a  chce  dać spo łeczeńs twu po łożną 
do skona le  wys zk o loną teore tycznie  i praktycznie ,  po łożną  pie­
lęgniarkę ,  położną l i igjenislkę,  wreszcie  położną,  k tó ra  u ime 
zająć sie n o w o ro d k ie m .

Rozp orz ądzen ie  powyższe  okre ś la  p o n a d to  census  n a u ­
kowy k an d y d a tk i  ora z  wiek Obecnie do szkół położnych 
w in n o  sie p r z y jm o w a ć  k andyda tk i ,  k tó re  uko ńczy ły  7 klas 
Szkoły powszechne j i nie p rz ekroczyły  35-go r o k u  życia.

Nakre ś l ę  w  ogólnych zarysach,  j ak  wygląda  obecnie  n a u ­
czanie w  P a ń s t w o w y c h  Szkołach Położnych.

D awni ej  we L wow ie  p rz y jm o w a l i ś m y  na  9-cio mies ięczny 
k u r s  przeciętn ie 100 k an d y d a te k ,  obecnie  na  dwuletn i  ku rs  
p r z y jm u j e m y  najwyżej  50. Są lo p rzeważn ie  kan d y d a tk i  wie j ­
skie, p o l e ca n e  przez  W} działy R ad  Po w ia to w y ch .  T a k ą  ilość 
uczenie  m ożna  w ciągu 2 lat  wykszta łc ić n a  p ie rw szorz ędne  
położne.  Można ugrunlowuać w nich  w  c iągu tego czasu naj -  
i siotniejsze wiadomości .  M i e d z ą  one i lo bardzo  g runt ow nie ,  
co to je.sl asc p tyka,  r o zu m ie ją  doskonale ,  że położna wunna 
a s y s k w a ć  tylko przy porodz ie  prawidłowymi,  wiedzą,  że p i e rw ­
szym i na jw ażn ie j szym  obow iazk.em  po łożnej  w ezw an e j  do 
p r z y p a d k u  jest p rz ep ro w a d zen ie  b ad a n ia  położniczego według 
p ew nego  planu,  zdanie  sobie s p ra w y  z wy niku lego b ad a n ia ,  
roz poznan ie  na tej podstawie  n ieprawid łowości  i wezwanie  
lekarza .  Wszys tk ie  Uczeni Ce wiedzą,  k i edy  badan ie  w e w n ę t r z ­
ne jes t na ogó ł  zbędne,  a k iedy jest ono nieodzownie.

N a  po d s taw ie  wdasnego długole tn iego doświad czen ia  p e ­
dagogicznego przel  o n a lem  się, iż nau czan ie  uczenie  najp ros l -
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szych i r u j  p ry  uiit j  mniejszych rzeczy było zamsze rzeczą n a j ­
t rudnie jszą .  Obecnie  m o żn a  to osiągnąć,  gdyz nau czan ie  od ­
b yw a  sie v in nych  w a r u n k a c h  i aa- ra n em  tempie.

T\V zak re s  nauczan ia  teorei  ccznego dla p ierwszego r oku  
w chod zą  w iadom ośc i  z baktcr jo logj i ,  h ig jeny ogólnej  i spo­
łecznej ,  n au k a  o c h o r o b a c h  zakaźnych,  p o m o c  w  nag łych w y ­
p ad k ach ,  n a u k a  pielęgniars twa,  n a u k a  .o osesku wreszcie 
a n a t o m j a  i fizjologja. Zakres  za jęć p ra k ty c zn y ch  dla p i e rw ­
szego ro k u  og ranicza  sie do p racy  na  sa lach położnic i ose­
sków.  Uczenice  p rzedew szys tk iem  szkołą sic; w pie lęgnowaniu  
i k a r m ie n iu  no worodkowy p o n ad to  za pozn aj ą  się dok ładn ie  
z przeb ieg iem połogu,  m ie rzą  tętno,  t e m p e r a tu rę ,  pełnią p o ­
n ad to  i inne  czynności  p ie lęgniarek.  P i a c a  ta o d b y w a  się pod  
k i e r u n k i e m  lekarza  pcdjat iw,  asystentów' s /ko ly  ora z  pielę­
g n ia re k  za wodow ych .

N auczan ie  teore tyczne z po łożn ic tw a w  d iu g im  ro k u  
nauki  poleg an ia  ciągły cli p o g a d a n k a c h  i k o r e p e h  c jaeh. Z ucze- 
n i cam i  o m a w ia  sic; i anal izuje  wszysk.e  p rz y p ad k i  p o ro dów ,  
p r z y  k tó ry ch  były  obecne.  S ta r a m y  sic; w  czasie w y k ła d ó w  
i ćwiczeń s tworzyć dla uczenie taką sytuację,  k t ó r a  w y m a g a  
samodzie lne j  deęy*j:i3 opa r te j  n a  gruntów n e m  b a d a n iu  położ­
niczym rodzącej.

W  zakres  nauczan ia  p ra k ty c zn eg o  w chod zi  p raca  na  sali 
po ro dow ej .  Każda uczeniea  obow iąz an a jest  w myśl u s t aw y 
o d eb r ać  samodz ie ln ie  p rz y n a jm n ie j  lo  j io iodow.  T a k  leż bywa.  
Poza  tem p r a c u j ą  uczenice  g ru p a m i  na sa lach ginekologicz­
nych.  pełn iąc  s lu /b e  p ie lęgniarek.  Specja lne  g ru p y  p r a c u ją  na  
oddzie lę  septycznym,  gdzie zapozna ją  się z ra k ie m ,  kila,  rzc- 
rząezką;  om aw ia  się z n iemi p rz y p ad k i  zakażeń połogowych,  
p o r o n ie n i a  zb ro dn icze  i t d.

W  szkole lwowskie j  wszelkie  czynności  w y k o n y w u j ą  ze 
wzg lędów dyd ak ty czn y ch  w rę kaw icz k ac h  gu m o w y ch  (spe­
c ja lne  pakowiki) ,  k tó re  ub ie ra  uczeniea  n a  ręce  o b m y te  w e­
dług przej iisu i odkażone.

W  lak.  sposób w najog  dm ej szych  za rysach odbyw a  się 
obecn ie  p r a ca  w szkole położnych.  D w ule tn i  pobyt  uczenicy 
w  szkole daje  n am  możność poznania  jej cha rak  teru i uzdol­
nień.  Możemy zatem zwróc ić  większą uwagę na  uczenice  mniej  
zdolne  i za jąć  się niemi ,  aby jc podnieść  do  ogólnego j ioziomu.

Zd ając  sobie sp ra w ę  z b iak ó w  w p rz y g o to w an iu  położ­
nych  daw n y ch  w  w y k o n y w a n i u  swego za w o d u  i chcąc  temu
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choć w części zaradzić ,  o rg an iz u jem y  w Szkole lwowskie j  od 
lat  L e l i  rok  rocznie  k u r s y  przeszkolenia.  Wtedy  s ty k am y  .,ię 
z połoiżmemi z Małopolski  W sch o d n ie j  oraz  z Kresów W s c h o d ­
nich.  Między ni em i  spotyk a się osobniki  bardzw w ar t oś ci owe 
i s to jące n a  wysokości  swego zadania .  Nies tety na  k u r s  p rz e ­
szkolenia  nie przy jeżdża ją  przeważn ie  te, k t ó r e  tego p rz es zk o­
lenia najba rdz ie j  pot rzebują.

Z chwilą,  gdy p rz y Szkołach P o łożnych  po ws taną  in t er ­
nat y ,  kw esl j a  p rzygo tow an ia  po łożnych do w ykonyw a n ia  za­
w o d u  by łaby  juz w Polsce  na  szereg łat rozwiązana.

P o zos taw a łb y  do o m ó w ien ia  drugi  rozdział  pracy ucze­
nie szkoły  nie mnie j  ważny  niż pierwszy,  a rmanowicie p rz y­
gotowanie  uczenie do  j i racy obywate lskie j  i społecznej .  Szkoła 
lw o w sk a  zw raca  na  tę s t ronę  szczególniejszą uwagę.  P rzy  p o ­
mocy  T o w a rzy s tw a  Szkoły. L u d o w e j  od ki lku lat n i e z m o r d o ­
wan ie  p r a c u j e m y  w  lym k i erunk u.  P r a c a  ta w yda je  n a d s p o ­
dziewanie rezul taty,  za k re s  jej rozszerza  się z r o k u  n a  rok i już 
dziś m a m y  owoce tej pracy.  P r a c a  la przeds tawia  się na-slę- 
j iująeo: t S. L. we Lwowie  o rganizował o  wr godzinach p o p o ­
łudniow ych  specja lne  dokszta łca jące  k u r s y  dla uczenie.  Uczą 
się o n e  t am  his to ij i  Polski,  geog ra lp ,  n au k i  o Polsce,  języka 
pobkiego ,  na  spec ja lnych  k u r s a c h  uczą się n i ek tó re  k r o ju  
i szycia. P o n a d t o  co pew ien czas u rz ądza  T o w a rzy s tw o  'wie­
czornice  dla uczenie,  gdzie w y ra b ia j ą  się one  towarzysko.  
W szelk ie  uroczystości  do roczne,  jako to .  opłatek ,  święcone,  
święta n a r o d o w e  i państw'owre są okaz ją  do urządzen ia  wie­
czornic.  lo  w'plywa na po d t r zy m a n ie  t radycj i  i podn os i  p o ­
z iom inteligencji  uczestniczek.

W s p ó ł p r a c a  T. S. I., ze Szkolą Położnych  we Lwowie  t ak  
się zacieśn . ła  i ugi untowala ,  że w pro s t  nie d o  pom yś len ia  by­
łoby  p racę  tę przerwać.  W  lym k i e r u n k u  m a m y  daleko idące 
p lany,  k tóre  zos t aną  w niedalekiej  przyszłości  urzcczyw.ś l ­
inione.

W ynik i  lej pracy są n ieocenione.  W  r o k u  szko lnym bie­
żącym dwic uczcnice Uzupełniły swoje w iadom ośc i  i uzyskały 
ś wiadect wa z 7-iu klas szkoły pow sze chne j ,  j ed n a  z uczenie 
złożyła egzamin z 6-ciu klas gi mnazja lnych.  k i e ro w n ic y  1 .  S. L. 
i n t ere sują  sie poza  tern życiem p r y w a ln e m  uczenie,  zyskują 
sobie ich zaufanie.  N ie j ed na z uczenie s toczyłaby się na  d no  
up adku,  gdyby nie o p ie k a  i za in te re sow anie  się jej życiom we 
Lwowie,  podczas  p o by tu  w szkoli ,  przez k ie ro w nic tw o  ■. S. L.



P O Ł O Ż N A 137

Kierow nicy  T. S. L. t r ak tu ją  swoją  p race  j ako  obowiązek 
obywate lski  Celem icb p ra cy  jes t przysporzen ie  społeczeń­
s twu peł n o w ar to śc io w y ch  p ra c o w n i k ó w  zawodom ycli. Zdając  
sobie s p r a w ę  z u p ad k u ,  w  j ak im  się zuiajduje s tan położnych,  
p ra g n ą  swoją p r a cą  n ad  uczcnicami  podnieść  ten zawód.

To m  chętniej  obecnie  p r a c u ją  w tvm k ie ru n k u ,  gdy wi­
dzą, że mater ja l ,  g a rn ący  się do szkoły,  jest co raz  lepszy i b a r ­
dziej war tościowy.

Należałoby  wreszcie  zaapelow ać do ogółu leka rzy położ­
ników,  aby z\\ raca  li szczególniejszą uwagę na  uchyb ien ia ,  j a ­
kich  dopuszczają  się położne.  Wszys tk ie  p o w in n y  być w in­
teres ie d o b r a  publ icznego ka rane .  W  tym k i e ru n k u  czuje sie 
b r a k  silnej rek i  i silnej woli ,  gdyż n a d  p a r ta c tw e m  położnej  
lek ar ze  zbyt  często p rz echodzą  do p o r z ą d k u  dziennego.  Nie­
ka r a ln o ść  p a r t a c tw a  zniechęci  tylko położnie uczciwe,  a s łab­
sze c h a r a k t e r y  depr aw uje .

Z drugiej  s t ro n y  o d p o w ied n ie  wła-dze pow in n y  wziąć 
w obi one położną i u łatwić jej w a lk ę  z b a bkam i .  Plaga  babko-  
w a n ia  p o d r y w a  au to ry t e t  położnej ,  a s am o w o la  bab ek  znie­
chę ca  położne do pracy .

Nie m a  więc  rac j i  Dr. M aure r ,  ude rza jąc  w  głośny d zw o n  
r a  a l a rm ,  co może ty lko wzbudzić popł och i żle nas l ro ić  spo­
łeczeństwo w obec za w odu  b ądź  co  bądź b a rd zo  ciężkiego, 
Wszys tko  bowiem,  jak  wyżej  s t a ra łe m  się p rz ed s taw ić  p r z e ­
m aw ia  za tern, że s p r a w a  jest  na  juk naj lepszej  d ro dz e  i że już 
w niedalekie j  przyszłości  będz ie m y  mogl i oglądać owoc e ko ­
rzys tnych  i r a c j o n a l n y c h  r e f o r m  i na leżytej  organizacj i  szko­
lenia położnych.

 o ------

N A T A L I A  G I E I ł S Z O W A . a ku sze rk a  -  Wisła.

Do Pani Aleksandry Fijałkowskiej
p ołożnej w  Lubow lu.

P o  p rz eczytaniu  odpowiedzi  Szan. Koleżank ,  i .lej os trej  
k ry tyki  w s to sunku  do mnie  —  u ś m iech n ę ła m  się sm utno .

W  Szk-ole Pol.  wr W a r s z a w i e  m ia łam  ko leżankę  lego imie­
nia  i nazwiska ,  b a r d z o  intel igentną i mi lą  — ze slylu i sposobu  
p isania  pozna je  Panią!

Ko leżanko!  gdzie się podzia ły  nasze zapały ,  nasze ro jenia,  
wrszystko lo dziś roz bi ja  sie o tw a r d ą  i s m u tn ą  rzeozy wis toś i .
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Ale w ra ca j ą c  do rzeczy,  w odpowiedz i  na  zarzuty  Szan. Kole­
żanki  mogę J ą  zapewnić ,  że absolutnie  nie za liczam się do 
„ tych,  l iczonych na  p a l c a c h 11 — b o w ie m  w s p ra w a c h  społecz­
nych  nie k i eruj e  sic am b ic jam i  osob is temu a jedynie  dążę po 
li.nji raz  wytknięte j ,  w k tó re j  w  ż a d n y m  w y p a d k u  nie  zb aczam 
naw et  n a  mi limetr .

N ap is a ła m  co myślę  i czuję i s łów raz  w ypow iedz ianych  
nie  cofam.

Pisze Szan. Koleżanka,  że i nas  źle nie uczono.  Bezwąlpie-  
n ia ,  Koleżanko,  że P T o f e s o r o w i e  Szkół Pol.  k ład ą  wielkie za­
sługi w s tosunku  do uczenie,  że pragnęl iby wpoić  w nie j ak  
naj lepsze  zasady, że dążyli  i dążą do tego, aby ka ż da  z k a n d y ­
datek  okaza ła  się a k u s z e r k ą  w ca lem zaczeniu  tego wyrazu.

J e d n a k  P ro fe so r o w ie  Szkól Pol.  w ż a d n y m  w y p a d k u  nie 
pono szą  winy za to, że, wed łu g  istnie jącego p ra wn ,  n a  k u r s  poi. 
w o ln o  było w s t ęp o w a ć  k a n d y d a t k o m  o niskim poziomie u m y ­
s łowym, że z tak p ry m i ty w n eg o  m a te r ja łu  zm uszeni  byl i  w  ciągu 
ki lku mies ięcy urob ić  przyszłe  Opiek unk i  m atki  i dziecka — 
ja k  rów nież  n ie  są odpowiedz ia ln i  za w a r to ś ć  m o r a l n ą  jed ­
nostek .

T u  należy szukać przyczyny głębiej...
Zkolei  i ja zapytuję  Szan. Koleżankę.,  n a  jakiej  zasadzie 

twierdzi,  iż według  s łów p. Dr.  M au r e ra  i moich,  zc szkól tych 
wyszły s a m e  z b ro d n ia rk i  i lgnorant ld?

O tern nie było m ow y,  Koleżanko.
P a n  Dr.  M a u r e r  nie miał  na myśli ogolu położnych,  a ja 

nie w y d a la m  sądu n ad  ki lkutys ięcznym za s tępem  akuszerek.  
P ro szę  uważnie j  przeczytać  moj  ar tykuł .  W  zakończen iu  swej  
odpowiedzi  wychodzi  Szan. Ko leżanka  z tego samego p u n k tu ,  
co i ja,  twierdząc,  że „n o w e  pokolenie  położnych  będzie miało  
możność  łatwiejszej  pracy,  gdyż terem będzie  urob iony ,  a w y ­
kształcenie i wyszkolenie  fachowe  stanie na wyższym po- 
zi-i >mie“.

O to właśnie  wałczymy,  Ko leżanko  i to jest p o w o d e m  nie­
snasek,  jakie  j iowstały na  tle mojego os ta tn iego ar tykułu .

Położna pow inna unikać wszelkich miejsc i przedmiotów zakaźnych.

B adan ie  w ew n ę trz n e  p o w in n o  b y ć  ja k  n a jd o k ła d n ie j ­
sze, a le  ja k  najrzadsze.
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W l h i O R J A  CrACKOWA, po łoż na w Myślenicach,  
p rzes zko lo n a  na p i e r w s z y m  kurs ie  p a ń s t w o w y m .

Za winy niepopetnione.
Slow a wyję te  z u s tępu  p. Dr .  M aure ra .
Lecz w miejsce „ b a b e k “ Irzcba  dać biednym) m a tk o m  n a ­

we t  najniższych w a r s t w  społecznych istotnie pr zeszko lone p o ­
łożne,  a nie daw ać  im kra isba bek .

Te sam e słowa s łyszałyśmy w Warszaw ,e na p ierw szym  
kurs ie  p ań s tw o w y m .  Kiedy p rz y  egzaminie  k ie ro w n ik  k u r s u  
Dr.  Z ak rzew sk '  p rz e m aw ia ł  do nas ,  że „,z a k o ń czy m y  z b ab k a m i ,  
a tylko położne, przeszkolone,  b ę d ą  p o p i e r a n e 11—obiecując  przy- 
tem, ze czeka nas  lepsza egzystencja,  zach w y c a jąc  sic nami ,  że 
widzi,  że my p ra w dz iw ie  z p ow ołan ia  p rzyjechał yś m y,  zos ta­
wiając  dzieci rod z iny  i cale mienie,  spiesząc na  kur s ,  by  zdo by ć 
tę wiedzę,  nie p rz y m u se m ,  lecz chęcią  zdobyc ia  czegoś w iącej —  
„w W a s  pozna je  p r a w  dziw e po łożne  i t akow e będą P. T. L e ­
ka rze  p o p ie r a ć 11.

W ysz ly śm y  położne przeszko lone,  ro z p ro m ie n io n e ,  z n a ­
dzieją,  że b ędz ie m y  sic różnić od kra isba bek .  T y m cz asem  5 lat 
już  czekam  lego polepszen ia  i l icznych o b k c a n e k ,  lecz niestety.

U nas  w  M y ś l n i k a c h  radzi  się pac je n tk a  P. P. Lekarzy ,  
k tó rą  ak u sze rk ę  polecają.  D o k to rz y  o d p o w iad a ją :  wszystkie 
do b re ,  p ro szę  sobie wy brać .

Albo,  żona leka rza  rodzi;  —  aby nas  żadnej  nie obrazić,  
w y b ie r a  sobie na j s t a rs zą  w iek iem  uczenicę P r o fe s o r a  J o r d a n a  
i lem s a m e m  potępia  i obniża w a r to ść  tego przeszkolenia.

Któż więc w skaże tej ludności  te p ra w dzi w e położne,  a k tóż  
s i łumi  te k r a is babk i  i zb rodn ia rk i ,  j ak  naw et  sami  l eka rze  nie 
u m ią  w skazać  pr a w dz iw e j  p rzeszko lonej  położnej .

P ro szę  więc. w imieniu  j io lożnych p rzeszk olony ch  P. P. 
L e k a i z y  o p o p a rc ie  nas,  a P a n a  Dr.  M aurera ,  jeśli ma do b ro  
publ iczne  n a  myśli,  niech będzie  tak grzeczny w yn agrodz ić  
n am  krzyw dę ,  pisząc a r ty ku ł  do P. P. pow iat ow ych  lekarzy,  
aby  ł ask awie  raczyl i  p o p ie ra ć  tylko położne przeszkolone,  a nie 
ki aisbabki .

M am  peł ną  sa tysfakcje,  że b y ła m  na p ierw szym  ku rs ie  
p a ń s tw o w y m ,  w ie m  z czem spieszę do c iężarnych i rodzących,  
za  co dzi ękuję  n aszem u  P a n u  Fizykowi  Dr.  Władys ławowu 
Szumsk iem u,  że raczył mnie  zachęcić  i ułatwić zdobycie  tego 
kur su .
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Cześć śp. P ro te so ro w  i Stanis ławowi  D o b r o ń  ol skiemu 
Cześć i podzi ękow an ie  P a n i  P r o f e so r o w e j  \ d z i e  Marko-  

wej-l tutkow'skiej ,  k ló ra  swoimi w y k ł a d a m i  wszczepi ła w nas  
tyj ko  t roskę  o d o b ro  publiczne,  nie ob iecując  n a m  złotych gór.

Ich  lo zasługa,  że my,  ucz cm ce  szkoły krakowsk ie j ,  nic 
m u s i m y  m ów ić  „ inea  c n lp a “ , a c i er pimy tylko za winy niepo-  
pełnione.

Dr. med .  F R A N C I S Z E K  K S A W E R Y  C IE S Z Y Ń S K I .

Opieka nad zdrowiem wsi*).
Jeżeli  p rz y j i z y m y  się naszej  dotychczasow ej organizacj i  

opieki  n ad  z d ro w iem  całej ludności ,  s twierdzić  m u s im y  z ubo­
lewaniem,  że nasza  ludn ość  w ie jska  jest tej opieki n ad  jej z d r o ­
w iem  dot ąd  w dużej mierze  po zbawiona.  T ak  uchw ały  godne 
us i łowan ia  naszych Se jm ik ów  pow ia towyc h,  aby os iedlać 
w  mias teczkach,  o sadach  i większych w s iac h lekarzy  r e jo n o ­
wych,  czy ok rę g o w y ch  rozbi ja ją  si. n ies tety  z j ed ne j  s t ro ny 
o b r a k  f inansów,  a z drugiej  s t ro ny  o b r a k  p o m o c y  higjenicz- 
ncj ,  k tó r a b y  te, ugore m  leżącą,  ro lę  zd r o w ia  naszych wsi prz e­
ora ła  i na  niej  z rozu mienie  dla pożytku wczesnego leczenia,  
oraz  zapobiegania  c h o r o b o m  dopi ero  zasiała,  aby z tej s iejby 
wy rós ł  powol i  t rwa ły  gm ach fizycznego i duchow ego zdrow ia 
n a r o d u

Jeżeli gm ach  zdrowia  n a r o d u  m a być t rwa ły  i mieć moż­
noś ć  stałego n o r m a ln e g o  rozwoju ,  musi  op ie rać  się na  wszyst ­
k ich istn ie jących do tąd  czynnikach,  opi ek u jąc ych  się zd ro ­
wiem  ludności ,  ora z  dos tosow any  hyć do psychiki  lej ludności  
z jednej  i możności  jej płatniczej  z drugiej  s t rony.  W  naszych 
s to su n k o w o  biedn ych  w a r u n k a c h  mus imy  wryz}skać  dla b u ­
do wy  tego g m ach u  zd ro wia  wszysko,  co jest,  b u d o w a ć  od dołu 
zdrowe i t rwałe  fu n d a m en ty ,  a na nich dop ie ro  wzno. ić  po­
wol i okazałe budo wie ,  s łużące tem u zdrowiu.

Zasada ta musi  ob ow iązyw ać  p rz ed ew szys tk iem  wieś, k tó ra  
m a  od m ien n ą  nieco psychikę,  a przedewrszysitkiem b a rd zo  skąpe 
ś ro d k i  m a te r j a ln e  na  u t rz ym an ie  swej opieki  n ad  zdrowiem .  
Z tych względów zaczynanie  b u d o w y  g m ach u  zdrow ia  na  wsi 
od wznoszenia  mnie j  lub więcej  okazałych budowl i  Oś r«dkówr 
Z dro w ia  w obec nych latach kryzysu,  a n aw e t  w najbl iższym

*) Artykuł dyskusyjny (Iled.).
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czasie będzie n iemożl iwe,  gdyż Sejmiki  nasze  m e  s tać na  k i lku­
nas to  — albo ki lkadzies iąt  — tys iączne w y d a tk i  j ednor azo we ,  
oraz  na  ich wielolys iączne koszty u t r zy m a n ia  co roku.  Godząc  
się z ub o le w a n ie m  z tym rzeczywis tym s t a n em  rzeczy, m e  m o ­
że my jed nak że pozostawić tej wsi bez żadnej  opieki,  gdyż zle 
zdrowie  wsi odbić  się musi  lataln ie  ua  zd ro w iu  mias t,  w  k tó ­
ry ch op ieka  nad  zd ro w iem  naogól  lepiej jest zo rgan izo wana,  
i d o p r o w a d z a ć  będzie do ciągłych konf l ik tów n a tu r y  p raw n e j  
i f inansowej ,  k ló re  już obecnie  często się zdarzają .

M o z ę  w t e d y  p o w s t a ć  p r o j e k t  d a n i a  l e k a r z o m  l e j o n o w y m  
czy  o k r ę g o w y m  d o  p o m o c y  t. z w  p i e l ę g n i a r e k  s p o ł e c z n y c h  
z i s t n i e j ą c y c h  s z k ó l  p i e l ę g n i a r s t w a ,  a b y  w ś r ó d  l u d n o ś c i  w i e j ­
sk ie j  s z e r z y ł y  z a m i ł o w a n i e  d o  czys toścsd ,  o r a z  z r o z u m i e n i e  
w c z e s n e g o  l e c z e n i a  s ię  i z a p o b i e g a n i a  c h o r o b o m .  N i e s t e t y  i n a  
to  n i e  p o z w a l a  n a s z a  u b o g a  r z e c z y w i s t o ś ć  z e  w z g l ę d ó w '  n a t u r y  
p s y c h i c z n e j  i f i n a n s o w e j .  N a s z e  p i e l ę g n i a r k i  s p o ł e c z n e  bow i e m  
w y c h o w y w a n e  s ą  w  z b y t  d o b r y c h  w a r u n k a c h ,  m e t o d a m i  p r z e -  
j ę t e m i  z b o g a t e g o  Z a c h o d u ,  a b y  m o g ł y  s i ę  z a a k l i m a t y z o w a ć  n a  
n a s z e j  u b o g i e j ,  a  z a t e m  s u r o w  ej  w s i  i za pu śc ić -  g ł ę b ie j  k o r z e n i e  
w ś r ó d  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j ,  k t ó r ą  m u s i a ł y b y  w p i e r w  p o k o c h a ć  
c a l a  d u s z ą ,  a b y  d l a  n ie j  w y z b y ć  s ię  s w y c h  z b y t  d u ż y c h  w y m a ­
g a ń  i w i e ś ć  z n i ą  r a z e m  n a  s t e l e  u b o g i ,  l e c z  p e ł e n  p o ś w i ę c e n i a  
ż y w o t .  P r z e d e w s z y s t k i e m  za ś  g m i n y  w i e j s k i e ,  c h o ć b y  n a w e t  
w i ę k s z e ,  n i e  są  n a r a z i e  z d o l n e  i n i e  b ę d ą  p r a w d o p o d o b n i e  
w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  m o g ł y  p i a c i e  m i e s i ę c z n i e  800 zl.,  k t ó r y c h  
o n e  ż ą d a j ą  i u t r z y m y w ra ć  o p r ó c z  n i c h  a k u s z e r k i  g m i n n e ,  k t ó r e  
m u s i a ł y b y  r ó w n i e ż  co ś  o t r z y m a ć .

Ubogie  życie nasze  n a r z u c a  wiec  z 1 oniecznośc '  połącze­
nie opieki  n a d  z d r o w ie m  ludno śc i  wiejskiej ,  or a z  p o m o c y  p o ­
łożniczej dla niej w jednej  osobie  op iekunk i  zd r o w ia  - położnej .  
Wówrczas b ow iem  osoby te b ęd ą  mogły  być dosta tecznie  gę­
sto rozs iedlone po wsiach,  aby na  j ed n ą  p rz y p ad a ło  najwyżej  
2.000 ludności ,  gdyż tylko w takich  w a r u n k a c h  op ieka  n a d  
zd r o w iem  ludności  wiejskiej  będzie mogła  b y ć  dosta tecznie  
i n l e n / y w n a  j ak  naj bar dzi e j  dos tępna.  Przy w p a ja n iu  z a r ó w n o  
m o ra ln y c h ,  j ak  i higjeniczmych sposobów życia o d g ry w a  bo ­
w iem  na jwiększą  role żywy, osobis ty p rzyk ład,  a ten m us i  być 
n a  oczach wszystkich ,  k tórzy  m a j ą  go naś lad ow ać ,  w te d y  
spełni on  swój  cel naj lepiej .  W  takich w a r u n k a c h  jedynie  po ­
między tym p o d s t a w o w y m  c z y n n i ! l e m  opieki  n a d  zd r o w iem
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a ludnością  nas t ąpi  d op ie ro  żywa łączność,  k t ó r a  umożl iwi  
w c ie la m . : w  życie p ra w d z iw y c h  za sad  higjeny.

Po łączenie  p ods taw ow e j  opieki  n a d  zd r o w i e m  z p o m o cą  
położniczą  n a  wsi będzie tez jedyn ie  leżało w  g ra nicach  moż ­
ności  f inansowej  naszej  ludności  wiejskiej .  W z a m i a n  za r egu ­
l a r n ą  opiłatę mies ięczną w wy soko ści  oko ło  150 zl. l u dność  
wiej ska  będzie bo w ie m  miała  wiele tańszą  p o m o c  położniczą 
r.a miejscu,  niż gdyby mur.iała do każdego p r z y p a d k u  z mias ta  
s p ro w a d z ać  k i lkak ro tn ie  po łożną i drożej  ją  opłacać na  czas 
s t r aco n y  na  przejazdy.  W  m ia rę  czasu i co raz  lepszego p rz y ­
got ow an ia  op iek u n k i  z d row ia  - położne będą mogły  co raz  wię­
cej zapobiegać  ch o r o b o m ,  a zwłaszcza g o rą czk o m  połogo wym , 
p o w o d o w a n y m  p rzez  b ab k i  wiejskie,  ora z  śmier te lności  n ie­
mowląt ,  w y w oływ ane j  przez  n ieświadomości ,  a tern s a m e m  
zmniejszać  powol i  l iczbę pogrzebów,  k tó re  tyle kosztu ją  nie- 
tylko bó lów  m o ra ln y c h ,  lecz również  w y d a tk ó w  pieniężnych.

Opieka n a d  zd row iem ,  w y k o n y w a n a  przez  wyszk o loną 
w  tym  za kres ie  położną,  o b e jm o w a ła b y  w p ie rw szy m  rzędzie 
s talą opiekę  n a d  wszys tk ienu m a tk a m i  c ięzannen. i  w jej okręgu,  
p o s i ad a j ą cy m  najwyże j  2.000 ludności .  Opieka  ta polegałaby 
n a  re g u la rn y ch  odw iedz inach  wszystkich  m a te k  c iężarnych,  
p o uczan iu  ich, j a k  m a ją  sie z a ch o w y w ać  podczas  ciąży, aby 
p łód donosić  zd row y ,  o ra z  n a  k o n t ro lo w a n iu  po łożenia  tego 
płodu ,  l  en zak re s  p r a c y  op iekunk i  zd ro wia  - położnej  od b y ­
wałbym się według w sk az ó w e k  le ka rza  specja l i sty potożnika-  
g inekologa,  k tóry ,  m a jąc  oddział  położniczy i ginekologiczny 
w  szpi talu p o w ia to w y m  i p ro w a d z ą c  Stacje Opieki  n a d  m a tk ą  
c i ężarną  w mieście pow ia to w e m  np.  d w a  razy miesięcznie,  
wyjeż dża łby  w pozosta łe  dni  do poszczególnych p u n k t ó w  lej 
opieki,  do każdego z n ich  np.  raz  miesięcznie.  W  ten sposób 
pow s ta łyby  s topn iowo  te re ny  p ra cy  dla po łożn ików  we wszyst ­
k ich  mias tach  po w ia to w y c h  z p e w n e m  o parc iem  m a t e i j a l n e m  
kilkuse! złotych,  gdyż 10—20 takich punk tów płaci łyby za r e ­
gu larne  mies ięczne pr zy jazdy  np.  po  30 zł. -Matki c i ężarne  zaś, 
b a d a n e  re gula rn ie  do mies iąc  przez  specjal istę,  u n iknę łyby  
częs to n i e n o r m a ln y c h  p o r o d ó w  i n iebezpiecznych,  a n aw e t  
śm ie r t e lnych  powik łań,  gdyż zawczasu uprzedzone,  od by łyby  
p o r ó d  n i e n o r m a ln y  na  oddziale po łożniczym w szpi talu p o ­
w ia tow ym ,  gdzie odpow iedn ie  u rz ądze n ie  umożl iwdloby p o ­
t r zebne  zabiegi opci ac yj ne .

D ru g im  za k re s e m  p ra cy  op iekunk i  zd row ia  - położnej  by-
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loby  op ie kow a n ie  sie wszystkiemi  n iem o w lę tam i  jej ok rę gu  do 
r o k u ,  a n aw e t  do dAYÓch lat życia. Opieka  polegałaby na  regu- 
i a r n e m  od w ied zan iu  eo mies iąc  wszystk ich  m a te k  z n i e m o w lę ­
tami ,  udzie laniu  im w sk az ó w ek  higienicznych i w y c h o w a w ­
czych,  oraz  r e g n la rn c m  ważefi iu ich w swoim  gabinecie,  np. 
d w a  razy miesięcznie,  aby w razie pot rzeby sk ie ro w ać  nie­
m o w ie  do lekarza ,  o ile możności  p ed j a t r y  w  mieście.  Pe- 
d ja t r a ,  m a jąc  oddział  d 2 ieciecy av szpi talu powuatowym, uraz  
p r o w a d z ą c  Stację  Opieki  n a d  n iem o w lę tam i  w  mieście powia- 
to w em ,  p o dobn ie  j ak  położn ik  odw iedza łby mies ięcznie p o ­
szczególne punk ty ,  b ad a łb y  wszystkie n iem ow lę ta ,  udziela łby 
m a t k o m  rad  l ek ar sk ic h  ’ kon t ro lo w a łb y  działa lność h igjeniczną 
op i ekun i  zdr owia  - położnej .  W ten sposób  pow s ta łyby  powol i  
w e  wszystk ich  mias tach  po w ia tow ych  pl acówki  pcd ja t ryczne 
z p e w r e m  o p a r c i e m  m a t e r j a ln e m  o 10 —  20 p u n k t ó w  np.  po 
30 zł. miesięcznie.  W z a m i a n  za to u m ie ra ln o ść  n ie m o w lą t  
zm niej szy łaby się znacznie  i odp ad ły b y  ludności  w yda tk i  na  
n i ep o t rz eb n e  i n i e p ro d u k ty w n e  pogrzeby,  a dzieci,  zach o w an e  
p rz y życiu,  byłyby  ź ró d łe m  radości  dla rodziców,  k o n s u m e n ­
t am i  dla go sp o d a r s tw a  na rodow ego ,  a później  p ro d u c e n t a m i  
d o b r  m a t e i j a ł n y c h  lub ducho w ych .

T rzec im  za k re se m  p ra c y  o p iek u n ek  zdro\A ia - po łożnych  
b y ło b y  stałe k o n l io lo w a n ie  czystości dzieci szkolnych , lepienie 
u n ich  wszaw icy, w d rażan ie  ich do s to sow an ia  zasad hig jeny  
w  życiu, w ażen ie  ich  i pizygotoAvywanie do  b ad a n  ped ja t ry ,  
przy jeżdża jącego  raz m iesięcznic do każdego punk tu .  W  ten 
sposób  p e d ja l r a  m ia łby  szerszy te ren  pracy ,  niż po łożn ik  
i n a tu ra ln ie  Avyższą opłatę ,  a w zam ian  za to b ad a łb y  reg u la rn ie  
w szystk ie  dzieci szkolne, leczyłby je zaAvczasu i zapobiegał 
poAA ażnie jszym  c h o ro b o m  i c a y .  p rz y p a d k o m  śm ierte ln y m , w y ­
św iad cza jąc  rod z ico m  duże przysługi, a spoleczeńslAvu oszczę­
d za jąc  dużych  często późnie jszych AvydatkÓAv na d ługo trw ale  
i k‘OszloAArne leczenie kalek

CzAvarlym za k rese m  p ra cy  o p iek u n ek  zd ro w ia  - po łożnych  
b y łoby  re g u la rn e  odAA ieclzanie AA'szystkicli gruźlikÓAY av jej 
ok ręgu , p ouczan ie  ich o r a c jo n a ln e m  odżyw ian iu  się, o sp a ­
n iu  przy  otAyartcm oknie, a przedeArszysłkiem o n iep łuc iu  na  
podłogę i n iszczeniu  p lw ociny , a by  zapob iec  za rażen iu  g ruź­
licą o toczenia, a tam  sam em  ciężkiej, d ługo trw ałe j  i często 
śm ie r te ln e j  cho rob ie .  T en  zak res  p racy  o p iek u n k i  zd ioA \ia-  
po łożnej s ta łby  p o d  n ad z o rem  in te rn is ty  fizjologa, k tó ry  m a jąc
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oadzia ł  c h o r ó b  w e w n ę t rzn y c h  w  szpi talu p o w ia to w y m  i p r o ­
w a d ząc  P rz y c h o d n ię  Przeciwgruźl iczą  w mieście p o w h d o w e m ,  
wy jeżdżałby  raz  mies ięcznie do każdego punk tu ,  b ad a łb y  cho­
r y c h  gruźl ików i p o d e j r z a n y ch  na  gruźlicę,  k ie ro w a łb y  o t w a r ­
tych gru ź l ików  do szpi tala powiatowego,  wzgl. tan ich  sanato-  
r j ó w  ludowych ,  a ch o r y ch  na  gruźlicę za m k n ię tą  leczyłby na  
miejscu.  Zab ie ra łby  ze sobą do l a b o r a l o r j u m  przy  szpitalu,  
wzgl. pr zych odn i  przeciwgruźl iczej  p lwoc inę  od p o d e j rz anych  
o gruźlicę.  W  len sposób pows ta ł yb y  we wszystkich  mias tach 
po w ia to w y c h  duże  te reny  p ra cy  dla in t ern is tów z p e w n e m  
o p a r c i e m  m a le r j a ln e m  o 10 — 20 p u n k t ó w  np.  po 30 zł., a l u d ­
n o ś ć  za to, up rz edzona  zawczasu  o n iebezpieczeństwie,  o d p o ­
wiedn io  pouczona  i w po rę  leczona,  un ik n ę ł ab y  tej s t rasznej  
ch o r o b y  i tylu p r z y p a d k ó w  śmierci .

Powy że j  n aszk ic o w an y  plan  organizacj i  opieki  n ad  z d r o ­
w ie m  ludności  wiejskiej  może na tu ra ln ie  w p r o w a d z a n y  być  
w  życie tylko s topniowo,  w m ia rę  w yszka lam a  się o d p o w ied ­
n ich  sił f a chow ych  i w  m ia rę  o rgan izowan ia  p o d o b n y ch  p u n k ­
tów, co z jednej  s t ro ny  zależeć hędzie  od s topnia  zrozumien ia  
ważności  tej sp r a w y  przez od pow ied n ie  decydujące,  c z y n n ik i , 
a z drugiej  od  możl iwości  f i nansowych  poszczególnych gm m ,  
wzgl. s e jm ików  powiatowych.  Op iek a  n a d  zd r o w ie m  w  ten spo­
sób zorgan izow ana ,  jest n iewą tpl iwie  z wszystkich  innych n a j ­
tańsza i na jba rdz ie j  celowa.  Za cenę 230 zł. mies ięcznie lu dność  
najwyżej  dw utys ięczna zdoby ć może fach ow ą,  r eg u la rn ą  opiekę  
n ad  zd ro w iem  i możność  taniego leczenia sie na  miejscu,  ora z  
taniej  opieki  położniczej  podczas  porodu .  W  takich w a r u n ­
kach nie pow in n o  p r a w d o p o d o b n i e  juz być z n a ch o ró w ,  ani  
babek  wiejskich ,  k tó re  z n ieświadom ości  sw-ojej wyrząd za ją  
naszej  ludn oc i  wiejskiej  tyle szkody i s tają sie w tylu w y p a d ­
kach  przyczynią śmierci .  W  każd y m  razie tylko d obra  opieka  
n ad  zd ro wiem ,  m aj ąc a  ca łkowite zaufan ie  ludności ,  może p o d ­
ciąć pods taw y by towania  z n a c h o r ó w  i babek,  gdy natomias t  
wszelkie r ep re s je  p r a w n e  i adminis tracyjne , ,  bez dania  ludności  
odpow ied nie j  p o m o r y ,  są absolutnie  bezcelowe

Dopó ki  nie przem in ie  przes i lenie go spodarcze ,  uniemożl i ­
wia jące  chwilowo zo rg an izow anie  now ych  p u n k t ó w  i b ra n ie  
świeżo wyszkolonego personelu ,  nie można j ed nak że ludn ości  
wiejskiej  pozba wiać  choć  częściowej  opieki  nad  zd rowiem.  
W lym cc 1 u należałoby wszystkie położne,  p o b ie ra jące  już 
obecnie  zapo mogę  z g m  ny czy se jmiku,  przesyłać  na  mie-
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sieczne kursy ,  dokszta łca jące  w zakres ie  opieki  n a d  zd row iem,  
i odpowiedn io  do wysokości  obecnie  po b ier aneg o  w y n a g r o ­
dzenia w y m a g a ć  od nich pełnienia  choć częściowo tych czyn­
ności w imię ra c jona lnego has ła:  nic za d a rm o .  Jeżeli  więc 
poło/ .na o t rz ym uje  obecnie  za s am o  s iedzenie na wsi np.  50 zł. 
mies ięcznie,  można w imię tego has ła  w y m ag a ć  od niej  opie­
ko w a n ia  się p rz y n a jm n ie j  25-ciu m a tk a m i  c i ęż arnem i  i 25-ciu 
n i em owlęt am i ,  a w miaro  s topniowego  pod wy ższan ia  w y n a ­
grodzenia  powiększać  od pow iedn io  tę liczbę. Jeżeli  zaś po łożna 
o t r zy m u je  obecnie  100 zł. mies ięcznie,  m o żn a  po odbyciu  od- 
pow iedniego ku r su  wy mag ać od niej o p iek o w an ia  się również  
dziećmi  szkolnemi  w wyżej  opisany sposób.  Jeżeli  w k o n c u  w y ­
n agr od zen ie  położnej  podnies i e  się do 150 zł. miesięcznie,  
m ożna w ym ag ać od niej także o p iekow an ia  się. gruźl ikami .  
T a  ewolucyjn ie  ro zwi ja jąca  się opi eka  nad  z d ro w iem  wsi od ­
bywa ć się będzie n a tu ra ln ie  pod n a d z o i e m  lekarzy powia to ­
wy ch  czy r e jonow ych ,  a w m ia rę  os iedlania  się specjalistów'  
po mias tach  powualowych p rzy ich czynnej  pomocy .

Wiem ,  że p i o p a g o w a n e  tutaj  połączenie  pod s taw ow e j  
opieki  nad  zd row iem  wTsi z p o m o cą  położniczą w j ednej  oso­
bie czeka życiowa t rudn ość  tego rodzaju ,  iż położna,  zajęta 
W' danej  chwali połogiem, nie będzie mogła być o becna  przyr 
bad an iu  matek i dzieci wzgl. ch o r y ch  pi zez  lekarzy  specja l i ­
stów, z jedżających na punk t  w pe w n y ch  ok re ś lo nych  t e rm i ­
nach.  Te t ru dn oś ć  można usunąć  tylko w ten  sposob,  że Sej ­
mik każdego powiatu  zaangażuje  jedną,  a w m ia rę  po t rzeby  
dwie  p ielęgniarki  społeczne,  k io rcby pelmly rolę in s t ru k to rek  
o p i e k u n e k  zdrow ia  - położnych n a  wsi,  jeździły zawrsze ra zem  
ze spec ja l i s tami  na poszczególne punk ty ,  t am  w tym czasie 
pełniły swoje obowiązki  ins t ruk to rsk ie ,  a w razie za jęcia p o ­
łożnej przez połóg w chwil i  przyjęć  lekarza-specja l i s ty ,  zasto­
pow ały  ją w jej cz ynnościach pomocniczych .  D ru g im  sposo­
bem,  zapo biegając ym zbyt  częs temu p o w s taw a n iu  tych prz e­
szkód,  jest ograniczenie  te renu działalności każdej  op iekunk i  
zdrów ia - położnej  do liczby lud no ści  najwyżej  2.000, a w mia rę  
możności  do 1000, tak, iż liczba porodów'  n a  ro k  wynosi łaby'  
około  50 wzgl. 25.

1'ak poj ę ta  organizacja  opieki  nad  z d ro w iem  wsi op ie ra  
sie g łównie na osobach,  k ló re by  był  o d p o w ied n io  wyszkolone,  
a później  stale dos zka la ne  i przez lekarzy pow ialowyel i,  czy 
też r e jo now ych  lub ok rę g o w y ch  stałe t r z y m a n e  w przepiso-
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wycli  k a r b ach .  Czynnik  m a te r ia ln ego  op arc i a  dla tej opieki  
n a d  zd r o w ie m  wsi rozszerzałby sic s topniowo,  w  m ia rę  moż­
ności  f inansow ych poszczególnych gmin czy se jmików.  P r ó c z  
wyżej  w sp o m n ian eg o  w y nagro dzen ia  przys ługiwać mus ia łoby 
tym os obom  urzęd o w e  mieszkanie  w postaci  jednego lub dw óc h  
pok oi  z k u c h n ię  dla osobistego użytku  i dwóch  większych izb 
dla zbierania  się matek,  n i em ow ląt  i w  odd zie lnyc h  dniach  
gruźlików,  ora z  dla przyjęć  lekar sk ich ,  wzgl. ważenia  n,e- 
inowląl.  Te  ściśle s łużbowe ubikac je  mogłyby  być połączone  
z mieszkaniem op ieku nk i  zdr ow ia  - położnej  lub mieścić się 
odclzielnife przy urzędzie  gm innym,  czy też przy szkole lub 
w is tn ie jącym już D o m u  Lu dow ym .  P u n k iy  te byłyby  fi l jann 
już  i s tn ie jących,  wzgl. za lążkam i  przyszłych O ś ro d k ó w  Z d ro ­
wia,  k tó ry ch  rozwoj  byłby ściśle za leżny od możności  f in anso­
wy ch  poszczególnych gmin,  wagi, se jmików.  Naraz ić  z ad a ­
n iem  ak tu a ln e m  Jest podnosze nie  in te lektualnego pozio mu po ­
łożnych gm uinych  przez  p o d a w a n ie  mi wiadomości  z zakier.u 
opieki nad zd row iem ,  oraz  pod nosze n ie  ich znaczeniu społecz­
nego przez  powierzan ie  im  czynności  z lego zakresu ,  aby obok  
ks iędza i nauczycie la s tanowiły trzeć czynnik  ku l tu ry  spe­
cjalnie w zakres ie  zd io w ia  i po m aga ły  n n  w icli t rudnych  za­
dan iach walki z b r a k i e m  higjeny,  a l koho l i zm em  i c iemnotą ,  
a w zm acn ian ia  duc how ej  i fizycznej tężyzny naszego ludu 
wiejskiego.

O d b i l k a  z d w u ly g o c ln ik a  , Z d io \ v i c “ N r .  9— 10 —  19153.

 O------

Dr. II. N E W  L I Ń S K A  — L wów .

O zamartwicy noworedkow.
P ro ce s  o d d ee h an ia  i odżywienia  w życiu plotło w om od­

b y w a  >ię dzięki w ym ian ie  gazów i p ro d u k t ó w  os ta tecznych 
p rz em ian y  malcu |i p łodu na  e l em enly  odżywcze,  za w ar t e  we 
krwi  matki .  W y m i a n a  la od b y w a  się w n a jd ro bn ie js zych  kosm- 
kacli łożyska,  gdzie przez cieniutki  n ab ło n ek  k o s m k ó w  i przez 
c i em ul ką  śc ianę  ich  naczyń włosow aty ch  ciecze p o k a r m o w e  
i p o t rz ebne  gazy pr zes iąka ją  z k rw i  matki  do k rw i  p todu,  aby 
nas tępn ie  tą sam ą drogą wydal ić  się z k r w i  p łodu  do krwi  
matki ,  j ak o  składniki  zużyte,  k tó re  u k ro jow i  p ł o d o w em u  są 
już  zbyteczne W  len sposób łożysko zas tępu je  p łodowi  świat  
ze w nę t rz ny  i jest tein źródłem ,  z k tórego płoci czerjiie jiier-
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wiastki ,  po t rzebne dla swego odżywienna,  o d d e c h a n ia  i roz­
woju.

Z gazów, n iezbędn ych  płodowi  do oddec han ia ,  należy w y ­
mienić  w pi erw szy m  rzędzie tlen. Z c h w d ą  p r z e r w a n i a  kr-wio- 
b iegu łożyskowego,  a zatean w  p r a w id ło w y c h  w a r u n k a c h  po 
ur odzen iu  s ic dziecka,  n a s t ę p u je  b r a k  t lenu we  k rw i  p łodu  
i p rz e ładow an ie  ,cj bez w o d n ik ie m  kw asu  węgłowego.  Krew 
dziecka nab ier a  cech krwi  żylnej,  drażni  o ś ro de k  o d d ec h o w y  
w  rdzenn i  p rz ed łużonym ,  co ze swej s t ro n y  wywmluje oddech.

W p rz y p ad k ac h  nie/praw idlow ych,  gdy istnieją p ew ne  
przyczyny,  wyw ołu jące  zm iany  w proces ie  o d d e c h o w y m  płodu,  
mogą one rów nież  zadziałać  n a  rdzeń p rz ed łużo ny  czyli n a  
o ś ro d e k  oddechow y,  p o w o d u jąc  zmniejszoną jego pobudl)  
wosć,  a n aw e t  zupe łne  jego porażenie .  W  1-ym p r z y p a d k u  mó-  
wdmy o pozor ne j  śmierc i  czyli o zamar tw icy, w 2-im prz y ­
pa dku ,  gdy pobu dl iw ość  jest zupełnie znies iona — mów my 
o śmierc i  p r a w d  uwej ,  gdyż dziecko takie docuc ić  się nie da.

P ró cz  pob udze n ia  o ś ro d k a  oddecho wego ,  p rz epe łn ien ie  
k rw i  p łodu  bez w o d n ik ie m  kw a su  węgłowego wy wo łu je  row7- 
nież zwolnienie  akcji  serca,  w7sku lek  po d ra żen ia  o ś r o d k a  t. z w. 
n e r w u  błędnego,  zna jdującego się rów nie ż  w rdzeniu  p rz ed łu ­
żonym.  Nerw7 ten działa h a m u j ą c o  n a  czynność  serca,  lo też 
drażn ien ie  jego zwalnia  częs tość uder zeń  serca,  k tó re  naw et  
może dojść  do 80— 00, a naw et  40 u d e r zeń  na  minutę.

Pow yższe  zm iany  w7 tętnie p łodu są dla nas  wsk aźn ik ie m  
w ew n ę t rzn eg o  jego od dechania .  Zwolnienie  teina po bólu,  wy-  
fównywujfca* sie j e d n a k  w przei  w a c h  między bolami ,  nie m a  
większego dla nas  znaczenia,  gdyż pochodz i  ono jedyn ie  ze 
zbyt si lnego ucisku,  w y w ie ran eg o  na g łówkę podczas  bólów 
par tych.  O ile j e d n a k  zwolnienie  lotna u t r zy m u je  się, a n aw e t  
częstość uderzeń  stale się zmnie jsza  — będzie  to oczywis tym 
do w o d e m ,  że nerw błędny,  a wiec i oś rodek o d d e c h o w y  są 
p odra żn ione  i że dziecku grozi  niebezpieczeństw7 o uduszenia  
się. W  p rz y p a d k a c h  więcej  z a a w a n s o w a n y c h  w sk u tek  zbyt 
silnego dr ażn ien ia  rdzenia  przed łużonego bez w o d n ik ie m  k w a­
su węglowego może wystąpić  po iażcn ie  o ś ro d k a  n e r w u  bł ęd ­
nego czyli znies ienie h am u jąc eg o  jego działania na  czynność  
serca.  P rze ja w i  się to znacznem  przysp ieszen iem tętna,  k tó re  
j e d n a k  w k r ó t c e  s tanie się n ier egularne ,  słabe,  aż w7 końcu  
zniknie zupełnie.

J a k o  dalsze ob jaw y  zaburz eń  w7 od d cc h an iu  wewmątrz-
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rnaodiczinyjti należy w ym ien ić  jeszcze w zmoż en ie  ru c h ó w  płocki 
i odaw an ie  smółki.  To  ostatnie,  n a lu ra lm e ,  jesl bez znaczenia  
w p rz y p a d k a c h  położeń m ied n ico w y ch  w po łożeniach  zas 
g łó w kow ych  lub pop rz ecznych o d ch o d zen ie  smółki  jesl do ­
w o d e m  przyspieszonego ru c h u  roba czkow ego  jelit, co również  
może  wskaz ywać  na zwiększoną ilość b ez w odn ika  k w a su  wę­
glowego w e  krwi .  O b jaw  len, jednak ,  n ie  jest  pew ny,  gdyż. 
czasem może pows tać  i przy  zupe łnem zdrow iu  dziecka.  To  
też n ab ie r a  on znaczenie  rozpo znaw cze  tylko w  razie w sp ó ł ­
istnienia ze zwoln ien iem ew. znaczmem przyspieszeniem 'totka 
płodu.  W  takich p rz y p ad k ach  zwlekać  nie wolno i p o ró d  mus 
być n a ty ch m ias t  ukończony .

K ońcow y  o£>jaw zaburze ń w  oddeclianiiu p łodu jest zawsze 
j ednakow y.  P o d  wp ływ em  drażn ien ia  o ś ro d k a  o ddechow ego  
b e z w o d n ik ie m  kw asu  węglowego dziecko w y konu je  o d r u ­
chow o  ki lka w d ech ó w ,  wciąga j e d n ak  do płuc. zamiast  llemu 
w o d ę  płodową,  śluz ew. krew i ginie sku tk iem  uduszenia ,  a r a ­
czej s k u tk iem  utonięcia.  Podczas  sekcji p łodów,  zmar łych 
w łonie maiki  z p o w o d u  zamar ł  wicy, znajdzie  się takie zmiany, 
j a k  p i zy  śmit-rei z uduszenia ,  a w droga ch  od d ec h o w y ch  
zmiany,  pows ta łe  wskutek p rz ed w cz es nych  oddechów (śluz, 
wody płodowe,  smółka) .

Czynniki ,  w p ły w a ją ce  podczas  p o r o d u  na obniżenie  za­
wa r t ości  t lenu we  kr wi  płodu, mog ą być  w ywoła ne przez  za­
bu rz en ia  czylo ze s l ro ny  maiki ,  czy leż płodu. Ze s l ro n y  m atki  
najczęs tszą  p rzyczyną są zbyt częste i dlugoli  wate bóle  p o r o ­
dowe,  k tó re  un iemoż l iwia ją  dopływ7 k rw i  matczyne j  do łoży­
ska,  n iep ra w id łow e drążen ie  k rw i  w za to kach  łożyska z po ­
w o d u  zm ian  w  u tkani u  tegoż, j ak  to byw a  p rz y  kile, c h o r o ­
bach ne rek,  nas tępn ie  zabu rzen ia  w7 krążemiu i odd ec h an iu  
u c i ęż arny ch ew. rodzących  ( c h o r o b y  płuc,  serca,  c h o r o b y  go­
rączkowe ,  k rw ot ok i  przy łożysku p rz o d u ją cem ) .  Krążen ie  k rw i  
p łodo wej  może być nagle p r z e r w a n e  bądz w s k u tek  p rzed w cze­
snego obk le j eniu  sie łożyska,  b ąd ź  w sk u lek  ugn iecem a p ę p o ­
winy.  Dalej  n iepr awid łowoś ci  w odd ec h an iu  p ł o d o w e m  mogą  
się zdarzyć  i z p o w o d u  długo trwałego ucisku n a  mozg.

N ie k a /d e  dziecko,  u legające  zam a r tw icy  podczas  p o r o d u  
musi  zginąć. Jeżeli rozwiązanie  nastąipi szybko,  czylo s a m o ­
istnie, czy też z a p o m o c ą  odpow iedn iego  zabiegu,  p lód u ro ­
dzony  może być w p ia w d z ie  omdlały ,  ale go jeszcze m ożna  do- 
cnoić. Dziecko lakie za c h o w u je  się inaczej  niz dziecko żywo
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u ro dzone ,  gdyż me m a  ono  zwykłych o b jaw ó w  życia:  leży ono 
n i e ru c h o m o ,  z zamknię temu oczami ,  nie oddy cha ,  nie krzyczy,  
j edynym  o b jaw o m  życia jest  uder zenie  k o n iuszkow e  serca,  
w idoczne  na  k latce  p iersiowej.  O ile t ak iem u dziecku nic 
udzieli  się n a ty ch m ias to w e j  p o m o cy  musi  ono  zginąć. P o m o c  
ta, czyh cucenie,  zależy od s topnia  zamartwicy ,  k tó re j  roz­
ró ż n ia m y  dwra rodzaje.

P ierwszy  lżejszy s topień n az w an y  od b a r w y  skóry ,  k tó rą  
p rz y b ie ra  cale ciało n o w o r o d k a ,  zam a r lw icą  siną —  cechu je  
się praw id lową czynnością  serca,  może nieco zw oln ioną (u d e ­
rzenie k o ń ca  serca  ł a t w i  dos t rzegalne ,  naczynia  p ępow in ow e  
wyraźn ie  tętnią)  i zu p e łn y m  b r a k i e m  oddechó w,  a lbo oddec hy  
są rzadkie ,  n i er egu larne  i b a rd zo  powie rzchow ne .

(Dokoń czen ie  nas tąpi) .

RUCH O R G A N I Z A C Y J N Y .
S p ra w o z d a n ie  

z d zia ła ln o ści Z w ią zn u  Z a w o d o w yc h  P o ło żn ych  M a ło p o lsk i 
W s c h o d n ie j w e  L w o w ie  —  za ro k  1932 33.

Na W a ln c m  Zebraniu ,  od by tem  7-go czerwc a 1933, p rz e ­
p ro w a d z o n o  w y b ó r  Zarządu Związku w składzie:

P rz e w odn iczą ca :  M o ra w ska  Zofja;  I. Zastępczyni :  Rossle-  
rowa;  II. Zas tępczyni .  Ilri jcyniakouHt;  S ek re ta rk a :  Leszczyszi j-  
nowa;  S karbn iczka:  Kapralska;  p o n a d to  us ta lono  Kom is ję  I>e- 
wizyjną  ora z  Sąd Koleżeński .

P r o t e k t o r a t  nad  Związkiem łask awie  objąć  raczy i W P ,  
Doc. Dr.  Mączcwski.  Dzięki leż Jego s t a ra n io m  ot rzymał  Zwią­
zek bezpłatnym lokal  wr Szkole P o łożny ch  we  Lw owie  — za co 
Związek składa  ser deczne podziękowanie .

W  l is topadzie uh. ro k u  zm ieniono naz w ę  dotychcz asow ą:  
„Stowarzyszenie  egz. po łożnych  na  Malop. wach.  w7e L w o w ie  
na  „Związek Zaw o d o w y  b g z a m in o w a n y e h  Po ło żn y ch  Małopo l­
ski W sc h o d n ie j  we Lwowie" .

Statut  po W. Związku za tw ie rd zony został  resk.  Urzędu  W o- 
j ewódzkiego we  Lwowie  L. 62/559/11. 32.

W czasie k u r s u  przeszkoleniowego we  Lw owie  dla położ­
nych,  przybyłych z prowinc j i ,  uzyskał  dla n ich  Z ar ząd  50% 
zniżkę kolejową.

Ze względu n a  ciężką sytuację  m a t e r j a ln ą  w  k r a ju  pos ta ­
nowił  Związek zniżyć do tychczas ow e Wkładka mies ięczne 
członków z,c 1.50 na 4 zl.

S p raw a  us talenia cenn ika  dla po łożnych  nie  Z/Oslala d o ­
tychczas  po m yś ln ie  za ła twiona Za rząd  poczynił  od p o w ied n ie
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k ro k i  w Urzędzie W o j e w ó d z k i m  celem osta tecznego przyspie­
szenia tak  ważnej  i n iecierpiącej  zwłoki dla cz łonk ów  sprawy.

S p raw a  p rzyznan ia  w yn ag ro d zen ia  dla położnycl i  za po ­
moc,  udzie laną  d o bro w oln ie  przy  porodz ie  ubogich kob ie t  — 
została za ła twiona  przez  Magist rat ,  z p o w o d u  b r a k ó w  k r e d y ­
tów na  cen cel, negatywnie .  S p raw ę  tę pos tanowi!  rozważyć 
Magis trat  w  czasie o b r a d  nad  bud że te m  Gminy n a  r o k  1934 35.

W  październiku ub. r o k u  gościł  u siebie Zv> iązek delegatki  
z Kra kow a ,  Częs tochowy i Lodzi.  O m ó w io n o  tu szereg w a ż n y m  
i na  czasie spraw,  jak:  po zbawien ie  p r a c  położny ch  przez  hi- 
gjenistki,  w p i o w a d z e n i e  sys temu re jonowego ,  o d eb r an ie  p r a w  
ub ezpieczeniowych  i t. p.

Z ko i icem paźdz ie rn ika  1932 wysiał  Związek del egatów do 
W a r s z a w y  celem naw ią zan ia  ewenl .  k o n ta k tu  z Cenlr .  Związ­
ki em  A kus ze rek ora z  ce lem przeds taw ian ia  Minis ters twu Opieki  
Społecznej  op łakanego  s tanu położnych na  teren ie  tutejszego 
Związku.

W  kwietn iu  br. za w ar t a  została między Związkiem a Kasą  
C h o ry ch  wTe L w ow ie  u m ow a,  m o c ą  które j  Kasa C h o ry ch  zga­
dza się za t r udn iać  położne p rzez  zaszeregowanie  ich w od p o ­
wiedniej  ka t egor j i  p łac  oraz  podzia ł  na  obwody.

Ostatn io  zwTÓciił sie Związek do P. P. Lekarzy-f izykówr 
oraz  członlCni Zwdązku w  poszczególnych pow iatach  — celem 
zo rgan izow ania  mie j scow ych  kół  położnych,  k to reb y  podl e­
gały Związkowa hvowskic,mu.

Z imprez ,  urządza nych  przez  Zwdązek, wym ien ić  należa­
łoby „Opła tek" ,  k tó ry  przyczyni ł  się w  z n a czn y m  s topniu  do 
zacieśnienia węz łów oraz  dalszej w sp ó łp ra cy  wszystkich jego 
członkiń.

I .W'ów, d n i a  31 czerwc a 1933 r.
Sek re ta rk a :  P rze wod nicząca :

l .e s zcz ys zynowa.  ( iwoźdz iowa.

Egram in w  Państw ow ej Szkole Położnych w  K ra ko w ie .
Dnia 20 cze iw ca  br. odbył  się p rzed Komisją egzamuia-  

cyjną  egzamin k o ń c o w y  po d w ule tn im  kur s i e  193L I 933.
D y p lo m y  po łożnych o t rzym ały  uczenicc:

Bartos ik  Józe fa  — Płoki ,  pow.  Chrzanówg 
Bal heli  Matglka  -  Bielsko,
Bielowa Iiozal ja  —  Brzezinka,  pow.  Ośwdęcim,
Bluszcz S tanis ława  — Ksaw^er, pow.  Będzin,
Boroń  W e r o n i k a  —  Tynnowicc,  pow.  J ar os ł aw,
B eteS n er  R eg n m  — Dubno ,
G ryc zm a n  Agata  —  P r z e w w s k .
Janik Jul ia  —  Ligota, pow.  Bielsko,
J a w o r s k a  Helena  — BudmlG,  pow.  Będzin,
Kocot  Karolina  —  Biecz, pow.  Jasło,
Kołodzi e jc zyk  JJronislawa  —  Kępno,
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L en a r t  Zo f ja  —  Kępno,
L ip o w c z a n  A n n a  ■— Ustroń,  po w. Cieszyn,
Ł a s k a w s k a  Ew a  —  K l im ków ka ,  pow.  Gorlice,
Makula Marc janna  — Skotniki ,  pow.  K ra ków ,
Małek  Janina  — Radiów,  pow.  Brzesko,
Morzol  Helena  —- Usl roń ,  p o w . Cieszyn,
Pięta  A n n a  — K u n o w a ,  pow.  Jas io ,
P iw to r a k  A p o lon ja  — T a rn ó w ,
P o d e l za k  Helena  —  R ad o m sk ,
Pucha ła  Józe fa  —  Zdrochec ,  pow'. Brzesko,
R e m e s  Małgorzata —  N o w y  Targ,
R ub isz  Marta  — Koszmidry ,  pow.  Lubl iniec ,
S a m o l e j  Ka tarzyna  —  Branice ,  pow.  K ra kó w,
Sory.sz Marja  —  Spytkowice ,  pow.  Oświęcim,
S t a ń c z y k  S tanis ława  — Bacl iowice,  pow.  Oświęcim,  
Sta ch u ra  E w a  —  Minowice ,  pow.  Oświęcim,  
S z y m o n c k  Teresa  — Lgota,  pow.  W a d o w ice ,  
T a r n o w s k a  Marja  —  Tarnów' ,
T k a c z  Fran ci s zka  — Mysłowice,  pow Katowice,  
Tr z e ś n ie w s ka  A p o lon ja  — Tężyee,  pow.  Gaiwyoiin, 
Wa łach  A n n a  —  I l e r m a m c e ,  pow, Cieszyn,
W a r z o c h a  Ka tarzyna  —  Niechóbrz ,  po w Rzeszów',
R  qs Marja - Bies iadni ,  pow, Brzesko,
W ie lo o k a  Jul ja  —- Fir lej ,  pow.  L u b a r tó w ,
W i ś n i e w s k a  Marja  —  T a rn ó w ,
W o j a s  S te fania  —  Boratycze ,  pow.  P rzemyśl ,  
W c n g lo r z  Albina  — Zebrzydowice ,  powT. Cieszyn, 
Z w i e c k  Je tt i  —  T a rn ó w ,
Zych  Jul ja  — Uszów, pow.  Brzesko,
Ż u p n ik  Lha ja  —  Krak ów ,
Żuralzowska Bron is ława  — Żuraw no, pow. Żydarzów.

Na fu n d u s z  p r a s o w y  p i sm a  zloż11 Związek Z aw od owy 
E g z a m in o w a n y c h  Po ło żnych  Małopolsk i  W s c h o d n ie j  we L w o ­
wie —  25 zl.

Z P R A K T Y K I .
N A T A L J A  G I E R S Z O W A ,  a ku s z e rk a  —  Wisła.

Szanowna Redakcjo!
W  tych dn iach o t r z y m a ła m  b ro s z u r k ę  z obj aśn ien iem  oraz  

b lankiet  nad a w cz y  na zamów ie n ie  książki  p. t. „Środki  zapo­
biegające c iu/y  w' n o w oczcsnem  oświet leniu  n a u k o w e m  p r o ­
fesorów:  G u b a rew a  i Sielickiego (W y d a w n i c t w o  Lekarsk ie  
Fskułap.  W a r s z a w a  — Ko szyko wa 32). Książka ta, k t ó r a  u k a ­
zała się j a k o  spe-cjalne w ydan ie  dla akusz erek ,  ipo cenie do po ­
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łowy zniżonej ,  om aw ia  wszystkie ś rodki  zapob iega jące  ckąży, 
lak chemiczne,  jak  i mcchan .cznc,  oraz  leki, wyw ołu jące  Krwa­
wien ia  mies iączkowe i spędzające  płód.

Nie przeczę,  iż dzieło lo pos iada  wielką  war tość,  gdyż n a ­
pisane  zos tało przez  w ybi tnych a u to r ó w  — jed n ak  m o jem  zda­
niem,  ks iążka  la nie p o w in n a  zn a jd ow ać  się w rę kach  ak u ­
szerek.  O s to sow an iu  ś rodków ,  za pobiegających ciąży, może 
decydow ać  jedynie  lekarz,  k tó ry  dok ład n ie  pot raf i  okreś lić b u ­
dowę kobiecych  n a r z ą d ó w  rodny ch,  a z a ra zem  po siada  tech­
nikę  s to sow an ia  i zakładan ia  ś ro d k ó w  m echan icznych  i umie  
ocenić w a r to ść  ś r o d k ó w  lak  chemicznych,  jak  i mechan icz ­
nych.  Środki  te w rę k a ch  ak usze re k  mogą  p rz y b rać  ro zm ia ry  
katas t rofa lne .

Zachodzi  pytanie,  kto dąży do tego. aby rozpow szechn iać  
lo dzieło w ś ród  akuszerek?  N a p e w n o  jest to sztuczka jakie jś  
ks ięgarni ,  k tó ra  w ten sposób pragn ie  zarobić,  l icząc na  lo, że 
akus zerki  będą bardzo  skore  do n a b y w a n ia  tej ksuiżki.

W o b e c  a r ty ku łu  p. Dr. M au r e ra  i os trej  polemiki ,  jaka  
toczy się na temat p a r ta c tw a  lec/.niczego akuszerek  — te os ta t ­
nie w p r o w a d z a n e  są w błąd,  gdyż każda może z ła twością 
uwierzyć,  że specja lne  wydan ie  lego dzieła dla akuszerek  upo­
ważnia  je do s tosowania  ś r o d k ó w  zapobiegających  ciąży.

Dlatego też zw r a c a m  się do Szanownej  Redakc j i  z p ro śbą
0 wy jaś n ien ie  powyższej  kwestji .

O d p owi e d z II e d a k c j i.
Uwafji P. ( l iers zowej  są bardzo słuszne.  Dziuń nas  t y lko  

niezmiernie ,  że p o w a ż n e  W yd a w n ic tw o  pope łni ło  lak n iew ła ­
śc iw y  hrolz przesyłając, p o ł o ż n y m  ks iążkę  p r zeznaczoną
1 napisami  dła lekarzy .  S a m o  ujęcie m aler ja łu  i jego czys lo  
l ekarskie  oświetlenie,  nie nadają  się do u ż y t k u  po łożnych  
a niew łaśc iwie  z r o z u m ia n e  us tępy  i w  k a ż d y m  raz ie p r z e k r a ­
czające. kompe tenc je ,  p o ło żn yc h  m o y ł y b y  stać sie ź r ó d łem  błę­
d ó w  i nadużyć ,  co na p ew n o  nie leżnio w in tencjach a u to ró w  
ks ią żk i  P o d r ęc z n ik  ten w  ob ecne j  s w e j  f o r m ie  czys lo  l ekar ­
sk ie j  nie p o w in ie n  i me. m o ż e  być  w śród  po ło żn ych  r o z p o ­
wszechn iany.  R edakc ja  w spraw ie  tej podjęła  od p o w ied n ie  
k r o k i  u W o j e w ó d z k i c h  W ł a d z  Sani tarnych .

R e d a k t o r  odpowiedz ia lny:
Dr. A d a m  Papce.

W ydaw ca: Slow. Położnych W ojewództw a Krakow skiego. R edaktor odpow .: Dr. Adam Papóe 
Z D rukarni Ludowej w K rakow ie pod zarządem  St. Ziem iańskiego.


